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KURIER WILEŃSKI
DZIENNIK NIEZALEŻNY

Wtorek, 28 maja 1996 cena 60 ct
'fjflBfciinci do tytułu "Sprawiedliwy Wśród Narodów Świntn" r w ; i< ,ń „ ^ vy

polska rodzina Biełuńskich w czasie wojny uratowała Żydówkę Chesie
rin ratuje jedno życic, ocala cały dworek w  Izabelinie, skad nasiennie, rm »Ho jatiije jedno źyde,

Słota te są wyryte na medalu 
^jedtiwy Wśród Narodów Świata" 

wraz z  tytułem o  tej «amej 
Ewie przez Instytut P am ięc i o  
Hpjinikach i Bohaterach— YadVas- 
^  w Jerozolimie (Izrael) tym osobom, 

narażeniem własnego żyda i swo- 
a bliskich ratowały Żydów prześ la­
la c h  w latach okupacji hitlero- 
itg.

Polacy W iln a  i  W ile d s z c z y z n y — o d -  
y ^ a o b y  i  c a łe  r o d z in y  —  r ó w n ie ż  
jpf iftó d  ra tu ją c y c h  n ie w in n e  o f ia r y  
o d a fb d ą . W y s ta rc z y  p r z y p o m n ie ć  
i [ijstynę A d o lp h o w ą , p r o fe s o r k ę  h i -  
i n  Gimnazjum im . k s . A d a m a  J e r z e g o  
iłm oiysk iegp ( ż e ń s k ie )  w  W i l n i e  
p lo n ia  s io s try  L i d ię  G łu s s ld n  —  

i i  M on ikę G łu s s ld n  —  S z a p lr o ) ,  
idrmcd. K o r n e la  M ic h e jd ę ,  c h i r u r -  
froom ie ś w ia to w e j, k ie r o w n ik a  K l i -  
róurargczńej U n iw e r s y te tu  S te fa n a  

ibrego, j e g o  s y n a  A n d r z e ja  
fóejdę (ob ecn ie  m ie s z k a  w  W a rc z a ­
ły  hóny w  s w o im  d o m u  le tn is k o w y m  
id Jeziorem G u lb iń s k im  w  G u lb in a c h  
iR z e s y  pod W iln e m  u k r y w a li  m . in .  
Kdi wybitnych p ro fe s o r ó w  U S B  —  

■■oma M ic h a ła  R e ic h e m  i  o k u l i s t ę  
p fc u A b ra m o w icz a . A n d r t t J  M ic h e j -  
H a z tm  z  inn ym i o rg a n iz o w a ł w ie lo *  
p n i e n o c n e  u c i e c z k i  w i ę ź n i ó w  
P * * h c h  z  obozu p ra c y  w  K a r a b e l-  
M  położonym n ie d a le k o  I z a b e lin a  i  
P * 'D > dozorowanym  p r z e z  p o l ic ję  l i -  

P ra w g y m  e tap em  u c ie c z e k  b y ł

dworek w  Izabelinie, skąd następnie, po 
zaopatrzeniu w żywność, przesyłano ich 
do partyzantki w  Puszczy Rudnickiej.

W  ocalaniu Żydów uczestniczyły bo­
haterskie wileńskie rodziny TyrpH6w 
(uratowały od śmierci 6 Żydów), Zo fii i 
Jana Kąkolewskich, Aleksandry Górs­
kiej I Heleny Haliny Żwańsldej (z  d. 
Górska), Heleny Zlenowicz i powszech­
nie znanego dr historii sztuki Jerzego 
Ordy, oraz wielu innych. Znanych i doty­
chczas nieznanych. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności'poznajmy ich nowe 
imiona.

Dzięki naszej zgadywance "Krajo­
brazy W ilna I WUeńszczyzny" z dn. 11 
m aja br., p ośw ię con e j pam ięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, do kro­
niki "Sprawiedliwych Wśród Narodów 
Świata" zostanie wpisana jeszcze jedna 
wileńska rodzina. O to je j wizytówka i 
czyn, którego dokonała.

~  Pan Stanisław Blełuńsld, kolejarz 
z  Wilna, po odejściu na emeryturę w  la­
tach 30-ych nabył zaścianek Konstan­
tynów, naprzeciwko majątku Nowy 
Dwór p. Salcewicza, kolo Podbrodzia. 
Właśnie w  tym zaścianku w  czasie II woj­
ny światowej rodzina Biełnńskkh— pan 
Stanisław, je go  żona M ichalina, ich 
córka Stanisława (po  mężu Mostowicz), 
syn Jan —  p rze ch o w a li sam otną 
żydow sk ą  d ziew czyn ę  Chesłę 
Marinównę z  Podbrodzia. Dokonali nie 
byle jakiego wyczynu. M imo że hitlerow­
cy ku przestrodze sterroryzowanego 
społeczeństwa pozostawiali wisielców na

| Łfflfo w id7t>n i/ i

W czyim interesie...
interesie jest zaostrzenie stosunków polsko-litewskich? Spór 

który stanowił poważny etap w rozwoju narodowego ruchu 
*80 (Sajudisu), zbyt często przybierał drastyczne formy, których 

® ttytoby uniknąć przy mniejszej zapalczywośd nacjonalistycznej z obu 
lak w społeczeństwie polskim, jak i litewskim istniały siły 

Tające się za porozumieniem, jednak ich wpływ na kształt sto- 
^ P ° hko*Utewskich był i jest stosunkowo znikomy.

®ran*c administracyjnych terytoriów samorządów m. Wilna, 
_, ̂ ^k&kiego i trockiego w społeczeństwie polskim wywołało wielką 

“oucie doznanej krzywdy. "Wielkie Wino" zostało przyjęte jako 
I *  ̂ ^eT70â °*os ̂ ncz władze państwowe w podstawę ekonomiczną 
I  polskiej na Litwie.
porjj i 6 ^ no"> dyskusja o zmianach w nauczaniu dzieci polskich 

§e°grafii w języku państwowym, wyolbrzymianie trudności szkol- 
na Wileńszczyźnie przypomina początek waśni polsko- 

Ip ^ fM c a  lat 80-y eh.
kłJ‘cowanie (przeZ określone litewskie siły polityczne) Wileńszczyzny 

JJ^ększo& a przez Polaków jako etnicznie litewskiej wynika z 
narodowość litewską spolonizowanej ludności 

^  P̂olszczonych Litwinów" obecnie litewskie koła nacjonalistycz- 
ij/^J t̂odarni domagają się "powrotu do litewskośd". Ostatnio pod 

l^ ^ ^ o w a d zen ia  zmian w szkolnictwie polskim.
Kolakom zasady jedności (nadgorliwej integracji) z naro- 
0zna<2a w istocie odmawianie praw do realizacji własnych 

a domaganie się (do przesady) korzystania z litewskiego 
^ )rosi w podstawy polskiej emancypacji narodowej (szczegół- 

f N w  x 01)0 narodów spÓF językowy).
l^nac na Litwie do litewskiej formacji narodowej może
%^ttł<Ctidua0 ̂  *XX*staw*c czynnika obywatelskiego— bez tykania

W łSu1 wyborów d0 Sejmu może dojść do zaostrzenia sto- 
(jjlę^^tewslcich, które zostaną wykorzystane przez skrajne siły 

te Litwie i jej obywatelom.
(*ro^  35®1 porozumienie, którego niestety brak obu 

IS d  p^^wym reprezentantom tj. władzom Litwy i ZPL-owi.
ludności największą popularnością cieszą się opinie 

"narodowych interesów polskich", ze strony Ute- 
ĉ0 Przccłwstawiania się jego aspiracjom.

“■w. %  własnych koncepcji i nie^branie pod uwagę innej nie
pok^fcrego w naszych stosunkach co odbije się negatywnie w

1 zdrowe, rozsądne głosy, które są po obu stronac
I - ^ a°  tego.

L  . Czesław  MALEWSKI

drzewach z  czarnymi napisami: "Za prze­
chowywanie Żydów" lub po prostu roz­
strzeliwali przechowywanych i ich prze­
chowujących, rodzina Biełuńskich 
trzymała Chesię w  swoim domu, a w  wy­
padkach grożącego niebezpieczeństwa 
ukrywała w stodole w  specjalnie zrobio­
nej kryjówce z  siana i snopów. A ż  do 
końca wojny przebywała w  rodzinie 
Biełuńskich, była traktowana na równi z 
innymi jej członkami, tak, jak swoja.

Chesia Marinówna zawsze pamię­
tała i nadal pamięta o swoich zbawicie­

lach. Podczas jedne j z  je j  wizyt w 
zaścianku Konstantynów w 1956 r. na 
pamiątkę zostało wykonane zdjęcie. 
Widzimy na nim (od lewej): nie żyją­
cego  ju ż  w ła ś c ic ie la  za śc ian k a  
Stan isław a B ie lańskiego, Chesię 
Marinównę, Romualda Mostowicza 
(m ęża Stanisławy, córki p. Stanis­
ława), M ichalinę BIcłuńską, Jana 
Biełuńs kiego, Stanisławę Mostowicz 
(zd . Biełuńska) oraz wnuczki Państwa 
Biełuńskich.

(Dokończenie na str. 2 )________
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Sentencja dnia
Prawdcłwy satyryk jeat groźny 

p ra z  całe stulecia.
Elias CANEm

Z  inicjatywy Radia "Znad Wilii"

O  Wrocławiu jest głośno w Wilnie
Z a  sprawą, oczywiście, Radia *Znad W ilii* z 

Czesławem Okińczycem —  szefem tej instytu­
cji, konsekwentnie i z uporem wychodzącej z 
eteru i wchodzącej do sal widowiskowych i wy­
stawowych. Radio zainicjowało w swoim czasie 
dni miast polskich. Słuchacze (a wyniki sondaży 
na temat "słuchalnośd’  są bardzo optymistycz­
ne, bo “Znad W ilii ’  uplasowało się, że się 
posłużymy term inem  sportowym, w Ścisłej 
czołówce) dowiadują się więc wielu różnych cie­
kawych rzeczy kolejno o miastach polskich. W  
ciągu minionych dwóch majowych dni — już po 
raz trzeci o  Wrocławiu.

W  Wilnie głośno o  Wrocławiu z powodu wy­
stawy dorobku tamtejszych plastyków, prezen­
towanego w "Arce* na Ostrobramskiej. Wernisaż 
jej był bardzo elegancki, z udziałem przedstawi­

cieli Sejmu RL, miejscowej polskiej inteligencji i, 
oczywiście, licznej delegacji miasta Wrocławia. 
Kilka pieśni wykonało małżeństwo (znamy ich z 
ubiegłych D ni) W. i J. Zawadzkich. Przed 
południem śpiewali oni w kościele Św. Ducha 

podczas Mszy Św.
W  teatrze na Pohulance zaprezentował się 

Wrocławski Teatr Lalek ze sztuką St. Witkiewi­
cza "Gyubal WahazarS następnego dnia nato­
miast w tymże lokalu koncert pieśni polskiej dali 

Zawadzcy.
W  ten oto sposób realizowane są partnerskie 

relacje miast. Oba mogąsię szczycić bogatą histo­
rią, tradycjami i dorobkiem. Jest nadzieja, że 
również Wilno z czasem zaprezentuje się we 

Wrocławiu. u .

NA ZDJĘCIU: podczns otwarcia wysuwy P *»«  ptasijMw wrorfuwsklcb w « " krU « rtł s‘>’ ^  Tjldo il»z Wainlowlcz



Polska rodzina Biełuńskich w czasie 
wojny uratowała Żydówkę Chesię

/ * n * . i  ntm/^ilnnvrh D fzcd
(Dokończenie »  sir. I )

W  końcu lat 60-tych p. Che- 
sia wyjechała na stałe do Izraela. 
Tutaj wyszła za mąż. Kontakt jej 
z rodziną Biełuńskich nie urwał 
się. Od lat Chesia Marinówna- 
Lestch, obecnie zamieszkująca 
w m. Ramat-Gan, utrzymuje 
łączność korespondencyjną ze 
Stanisławą Mostowicz, córką 
Stanisława Bicłuńskiego, przy 
różnych okazjach przysyła upo­
minki do Wilna. W 1995 r. obje 
panie spotkały s if podczas wy­
poczynku w Drusklenlkach. Na 
Cieciu rod lewej): Stanisława

Mostowicz (z  d. Biełuńska), 
obok niej —  Chesia Marinów- 
na-Lestch.

Zamieszczone zdjęcia po­
chodzą z albumu rodzinnego 
Stanisławy Mostowicz. A  o całej 
tej historii dowiedziałem się od 
p. Stanisławy zupełnie przypad­
kowo, przy okazji naszego spot­
kania z całkiem innego powodu. 
Po wzięciu udziału we wspo­
mnianej powyżej naszej zgady­
wance o Piłsudskim , miała 
udzielić mi komentarza do 
udostępnionej, również ze swo- 
ich zbiorów, starej fotografii pa-

rafian utrwalonych przed koś­
ciołem Św. Kazimierza w Powie- 
wiórce po Mszy Św. za duszę 
Marszałka.

Tak to już bywa w pracy 
dziennikarskiej, że jeden te­
mat "ciągnie" za sobą drugi. 
Jaki będzie jego  ciąg dalszy, 
zależy od odpowiednich orga­
n iza c ji żydow sk ich , k tó re  
zainteresowałem czynem ro­
dziny Biełuńskich. W iem  tyl­
ko, że fakt ten zosta ł tam 
p rzy ję ty  z w ie lk ą  uwagą i 
wdzięcznością.

Jerzy SURWIŁO

Biznesi Polac\

Brat "Aliny11 —  "Pylimelis"
Mimo wielu klęsk, niepowodzeń, strat materialnych, które spadły na 

barld pana Popławskiego w ciągu kilku ostatnich miesięcy, człowiek nie 
załamał się duchowo i potrafił stawić czoło wszystkim trudnościom. Po­
twierdzeniem tego jest, między innymi, otwarcie nowego sklepu 
spożywczego przy ul. Pylimo (obok "Almy"), który jest własnością panów 
Aleksandra Popławskiego i Waldemara Bugajczyka z Łodzi.

W ubiegłym tygodniu właśnie odbyło się poświęcenie tej placówki Po 
poświęceniu i symbolicznych zakupach przez żebranych, goście byli zapro­
szeni do kawiarenki, żeby uczcić otwarcie.

Do niedawna był to państwowy sklep spożywczy. Tyle że nie da się ich 
porównać. To jakby niebo i ziemia. Kiedy wpadłam tam na następny dzień 
po otwarciu, żeby dokładniej rozejrzeć się po ladach, no i usłyszeć, co ludzie, 
którzy wchodzili po zakupy, mówią, przekonałam się, że opinie ich są 
pozytywne. Dla większości kupujących stary sklep był tym, w którym po 
prostu robili zakupy, i do którego się przyzwyczaili, a tu nagle taka miła 
niespodzinka. Ten sam sklep a tak odświętnie wystrojony, jakby specjalnie 
na przyjęcie swoich starych przyjadół-klientów.

Widziałam, jak każdy, kto wchodził, był przyjemnie zdziwiony. Jeden 
nawet z zachwytem wykrzyknął; T o  jest cacko a nie sklep!" Kiedy się 
wchodziło do ciemnego, obszarpanego, przesiąkłego wilgocią sklepu — to 
jedno, a kiedy się wchodzi jak do świetlicy —  to zupełnie co innego.

Poza tym każdego nabywcę spotyka uśmiechnięty, uprzejmy, gustownie 
ubrany personel.

Człowiek odnosi wrażenie, jakby czekano tu specjalnie na niego, a to 
się przecież bezy. Klient znajdzie tu wszystko, co mu na bieżąco potrzeba. 
Produkcja jest przewaznie litewska, a więc niezawodna. Jeśli ktoś się chce 
przekonać, czy nie ma w tym co napisałam jakiejś przesady, może osobiście 
się przekonać... Tym bardziej, że kierownictwo sklepu, cały personel serde­
cznie zapraszają.

Irena LIPSKA
NA ZDJĘCIACH: gospodarze przecinają wstęgę; wnętrze sklepu.

Fot. Tadeusz Ważnlewlcz

W Wilnie spotkają się prezydenci państw bałtyckich
■ ■ ■ U i a i B H f i i M l i l H H i i i l l f h H i i H M l  0 u n ti,u im »n k ,u M nM e. . ,

das Brazauskas zaproszeni — -
W- tym  ty g o d n iu  w  W iln ie  

odbędzie się spotkanie prezydentów 
Litwy, Łotw y i Estonii ■— Algirdasa 
Brazauskasa, Ountisa Ulmanisa i L e ­
narta M eri. Zorganizowane zostanie z 
inicjatywy przywódcy litewskiego, in­
form uje E L T A .

Po wtorkowych spotkaniach prezy­

dentów i kierowanych przez nich delega­
c ji zo s ta n ie  podp isanych  k ilka 
porozum ień  m iędzypaństwowych i 
odbędzie się konferencja prasowa.

W  środę prezydenci Litwy, Łotwy i 
Estonii spotkają się z  ministrami obrony 
krajów bałtyckich i nordyckich, którzy w 
przyszłym tygodniu odwiedzą Litwę.

zostali _  

biere litewski towar*,
Irod ę  w  W iln ie. Ponadto 
Łotwy i Estonii będą mieli

Zdaniem posła

Co szkodzi stosunkom litewsko-polskim?
Oskarżenia Związku Polaków na 

Litwie o to, że rozszerzenie granic 
Wilna negatywnie wpłynie na skład 
polskiej mniejszości narodowej w re­
jonie wileńskim, a Polacy znalazłszy 
się w granicach miasta nie odzyskają 
ziemi, odrzucił poseł na Sejm Litwy 
Artur Płokszto. W  jego przekonaniu 
"członkowie Związku Polaków na Li­
twie za wszelką cenę dążą do władzy, 
wykorzystując do własnych celów 
miejscowych Polaków i szkodząc w 
ten sposób stosunkom Iitewsko-pol- 
skim. Na szczęście, jak się wydaje,

zarówno Wilno, jak i Warszawa, już 
się uodporniły na wszczynany hałas, 
twierdzi A. Płokszto w piątkowym nu­
merze polskiej "Gazety Wyborczej".

A. Płokszto w oparciu na liczby 
sugeruje, że rozszerzenie Wilna dla 
mniejszości polskiej wyjdzie tylko na 
korzyść; w rejonie wileńskim mieszka 
67 proc., w mieście 18 proc. Polaków, 
a na terenach załączanych do Wilna 
jest 35 proc. Polaków, czyli do miasta 
przyłącza się te miejscowości, w 
których Polaków było mniej. Dlatego 
też struktura narodowościowa w re-

jonie wileńskim, w jego prakotaj, 
jest korzystna dla Polaków.

Manifestację, zorganizowani 
przez Zw itek Polaków na Litwie 
Akcję Wyborczą przed Stjmem 
Płokszto uważa za akcję wyborni 
"Działacze Polaków na Litwie w tam. 

panii wyborczej do Sejmn stosują 
taktykę protestu przeciwko każdej 
decyzji władz litewskich, gdyż jea 
przestaną protestować, to pizcstaąi 
istnieć w aspekcie politycznym1 
powiedział A. Płokszto.

(ELT*ł

30m im t z  ministrem spraw wewnętrznych

Problem nr 1 —  nielegalni migranci
Wczoraj w Ministerstwie Spraw 

Wewnętrznych RL odbyła się konfe­
rencja prasowa ministra MSW V. 
Buiovasa, w której brał udział 
również komisarz policji kryminal­
nej V. Raćkauskas.

Jak zaznaczono na konferencji, 
było to pierwsze spotkanie obecnego 
ministra spraw wewnętrznych z 
dziennikarzami w "specjalnej" sali 
konferencyjnej.

Minister V . Bulovas od razu 
podkreślił, że najbardziej aktualnym 
problemem w jego resorcie są niele­
galni migranci, których liczba stale się 
zwiększa. Realnej granicy z Biało­
rusią (przeważnie stamtąd płynie "po­
tok1* migrantów) na razie nie ma. 
Trudno więc winić policję graniczną o 
to, że przepuszcza na Litwę niepro­
szonych "gości". Inna sprawa, gdy 
obywatele innych państw przenikają 
przez granicę litewską do Polski i 
stamtąd są zwracani do naszego kra­

ju. Geszyć się można chyba jedynie z 
tego, że migranci nie są już porozrzu­
cani po całej Litwie; ostatnio umiesz­
cza się ich w Podbrodziu. Oczywiście, 
to nie rozwiązuje w zupełności spra­
wy.

Drugą sprawą, która sprawia 
kłopot pracownikom systemu 
praworządności są przestępstwa eko­
nomiczne. Rezultaty walki z nimi nie 
są chwalebne, pocieszająco 
zabrzmiało tylko zdanie, że baza tech­
niczna policji ekonomicznej stosun­
kowo się polepszyła. Największy jed­
nak szkopuł w tym, że nawet w 
wypadku schwytania przestępcy i osą­
dzenia — nie wiadomo, gdzie są ukra­
dzione, przywłaszczone, wyłudzone 
czy zmalwersowane pieniądze.

Komisarz policji kryminalnej V. 
Raćkauskas poinformował dzienni­
karską brać o przestępstwach krymi­
nalnych. Na pierwsze miejsce 

wysunęły się przestępstwa związane z

narkotykami oraz przestępstwa 
konane przez niepełnoletni  ̂wtatie 
pod wpływem narkotyków. Wśród; 
młodzieży ostatnio "popularne' 
narkotyki o działaniu psychotropo­
wym. Używa się ich w kawiarniach*i
dyskotekach i.„ nawet w szkoła  ̂
czasami przy użyciu przemocy. 
jest nieletnich ćpundw, konkret®6 i 
nie wiadomo, bo trafiają na ewidewję 
tylko po dokonaniu przestępstw, 

szta na tzw. "dnie".
Zmniejszyła się ilość kradacy 

zabójstw. Jednak wyrosła licz 
kradzieży z pojazdów. Aktuatô  
problemem jest też sprzedaz b 
Trzeba powiedzieć, że przestęp9”  
dokonane z bronią c<z ŝtort)j. 
udziałem też... funkcjonariuszy I**;
cji. Na szczęście,  *
V. Bulovas, w systemie Prą*™;
dności regularnie robi się 
nie szeregów". .^urWiN

Kronika policyjna
Jak podąje dział Sztabo Informacji M SW  RL, w  dniach 24-26 mąja br. w  krąju 

dokonano 371 przestępstw, w  tym: 13 obrażeń ciała, 7 gwałtów, 3S chuligańskich 
ekscesów, 14 rabunków, 299 kradzieży. Skradziono 41 pojazdów, znaleziono —  14.

Zarejestrowano 39 awarii ruchu drogowego 111 pożarów. Znaleziono zwłoki 15 
osób. Zatrzymano 82 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Za drugim razem  —  nie 
udało się...

26 m aja o k o ło  go d z . 8 na ul. 
Stątybininkąw Bezdanach (rej. wileński), 
Jurijus V . otworzył drzwi wejściowe, 
przez które do mieszkania wdarło się 4 
mężczyzn. Jeden z  napastników grożąc

g o s p o d a r z o w i  n o ż e m  ż ą d a ł  
p ien ięd zy  i w ód k i. G d y  go spod arz 
n ie  d a ł p ie n ię d z y  m ężc zyźn i za ­
b r a l i  5 b u te le k  w ó d k i .  O k o ło  
godz. 14 m in. 20 rabu sie  znowuż 
p rzy je c h a li d o  te g o  m ieszkan ia , 
l e c z  p r z e z o r n y  g o s p o d a r z  n ie  
o tw orzy ł im drzw i...

-Wizyta” trwała 2
25 maja o  godz. 12 m in - ^  nt

szczenią firmy Leona P* ■m#0*1' 
Jankausko w  Wilnie u szk> 3 
nych osobników. ^
pancernej, pobili kijem 
i jego przyjaciela *
klucze do maga^nu-^P^rJ^ ipo** 
magazyn u dosłownie n* 2 ^  &
wyjściu z poniiesztaenta, 

plozja i pożar. Wskull* “^ lK 
dyskietki kompaktowe rt)D,oc®1' 
litów. L . DaniłowowiókaźW1 '
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w i l e n s z c z y z n a  I C H  Z R O D Z I Ł A

Wszystko się poplątało. Na Zofii —  
phie, na Heleny— ziąb, a w  Zielone 
tricki— lalo. Do chwili jednak, gdy 

estradę w p ięk n ym  le s ie  
wieńczyijskim  ̂wchodzić zaczęły  

Niech więc żałują wszyscy ci, 
deszczu się przestraszyli. Było 

jeśli nawet w  pewnym mo- 
fencie pokropiło, wszak to deszcz 
wjowy, deszcz o  wiośnie, kogo zmo- 
|Ą, len 'urośnie*.

Imponujące wrażenie, gd y  tok 
ogromna rzesza Polaków, poczynając 
■dnakch dzieci a kończąc osobami, 
ten mają za 6obą szmat życia, szyku-
i> do wspólnego występu. Ludzie 
fchaS z całejWileńszczyzny i z  Kow- 
' i  Rzeczywiście, kwiat p o lsk ie ) 
ęołecznodci tej ziemi, ludzie rożko­
w i w polskiej piosence i tańcu, w  
Polskim słowie i m u zyc e . N ie  
■ttfdzący sil I c za s u , a b y  j e  
P^owaŁ Na okazjonalnym pro- 
7 "*  znalazł się fragment wiersza 

Subotowicz: W ileńszczyzna 
_ zrodziła/ Z naszych ojców  i pra- 
I ^  Czyją ona by nie była,/ 
EWzi* pełno polskich śladów/. 
•k|kjpolskie ślady — to "Kwiaty Pol- 

Taką piękną i wymowną nazwę 
festyn. k tórego  d u szą  i 

organizatorem jest Jan Min- 
Choć z ręką na sercu mówiąc, 

f  P ^ l K Ó w  I kierowników 
jP0 6w tej o g ro m n e j r z e s z y  
^sjąco-tańczącej zasługuje na 

Podziwu i podzięki.
^  Pf«zę, a tak dzieje się już po raz 

dib r°Ẑ 0cz^ a Msza św. połowa, 
p roboszcza  z 

Dariusza Stańczyka, 
j żeby stanęli na
. “dzie w czasie kolejnych fe- 
H tego szczegóhfego

pod ° dbęd2ie si9 w  2000 roku. 
2 *  Mszy świętej śpiewy litur- 

ivU *WH®ńezczyzna*, a
chófy  łączone. A  po-

dzone prezentacją każdego zespołu- 
uczestnika. Na 'Kwiaty Poskie' zwy­
czajowo już zjeżdżają liczni goście  z  
wielu miast i województw Polski. Tym 
razem  nie zabrakło przedstawicieli 
W a rs za w y , G d ań sk a , R ad om ia , 
Mrągowa, Suwałk, Giżycka, Ełku i in­
nych m iast Przedstawiciele tego  ostat­
niego przekazali na ręce ks. Dariusza > 
Stańczyka 12 mundurów harcerskich 
dla druhen i druhów: 'Ksiądz wie naj­
lepiej, gdzie  najbardziej są potrzebne, 
gd zie  jest ta grupa dzieci, które na 
pasach harcerskich z  dumą noszą 
słowa: Bóg —  Honor —  Ojczyzna*.

Tak się szczęśliw ie dożyło, ż e  aku­
rat ks. Dariusz Stańczyk obchodzH 10 
roczn icę św ięceń kapłańskich, Jan 
Mincewicz, składając gratulacje z  tej 

' okazji przypomniał, że  ksiądz ohoć 
św ięcen ia  otrzymał w  P o lsce , oto 
dziesięć  ju ż lat jest z  nami tu, na 
Wileńszczyźnie.

W rażenia na gorąco: Bogueław 
N iz ieński —  p rezes  T ow arzystw a 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej: 
Sprowadziła mnie tutaj miłość do Wil­
na i Ziemi Wileńskiej, szacunek do lu­
dzi, którzy je  zamieszkują. Cieszymy 
się, gdy się cieszycie, ciężko nam na 
sercu, kiedy wam jest ciężko. Ten 
dzień i tych cudownych ludzi z e  sceny 
nigdy nie zapomnimy...

W ojciech  Ziembiński —  przewod­
niczący Stronnictwa W iem ośoi Rze­
c zyp o sp o lite j (W arszaw a ): Naród 

v polski jest jeden niepodzielny, bez 
względu na słupy graniczne. Kultura 
polska jest jedna i jeden  język i wiara 
naszych ójców  i naszych dzieci też 
jedna, a dowodem  jest ten piękny 
festyn.

Stanisław Krukowski —  Uniwersy­
tet Warszawski: Jestem tu po raz pier­
w s zy ,  a le  c z u ję  s ię  w s p a n ia le . 
Przeżywam to, co się przeżywa w  ta­
kich aiytuacjach, gdy się jest jak jedna 
rodzina. Podziwiam tutejszą młodzież.

Zanim się rozpoczęły popisy arty­
styczne, nastąpiło otwarcie wystawy 
ręk o d z ie ła  a r ty s ty c zn e go  W ileń- 
szczyzny. Zgrzebny kurzel, jak się na 
W ileń s zc zyźn ie  m ówiło o  tkanym 
ręcznie płótnie, zaprezentowała Józefa 
Dzisiewioz z  Ciechanowiszek, nato­
miast Wacława Łajewska z  Suderwy 
pokazała kolorowe kapy i serwety, o 
w z o ra c h  n iew ym yś ln ych  a c z  
p ięknych , typow o  podwileńskich. 
R zeźbiarz Józe f Miłosz, odświętnie 
ubrany, z  p rzejęciem  prezentował 
swoje rzeźby, naturalnie poświęcone 
życiu wsi. Zagrody i zwierzęta, bociek 
i nawet niedźwiedź - łakomczuch. Był 
też wyrzeźbiony z  drewna gruszowego 
diabełek. 'Drzewo trzeba suszyć 15-20

rowy, dlatego diabełek zaczął pękać...* 
—  powiedział pan Józef.

... W śród  w ie lu  stoisk jedn o  
zwracało szczególną uwagę. Widniał 
na nim napis, informujący, że  tu odby­
wa się zbiórka pieniędzy na budowę 
świątyni Miłosierdzia Bożego w  Kowal­
czukach. Ludzie kupowali cegiełki, 
składali pieniądze do skarbonek obno­
szonych przez harcerzy.

Sprzedawano spóźnione nieco, 
lecz zawsze piękne palmy wileńskie, 
kosze I inne wyroby z  wikliny, dymiły 
szaszłyki. Przy stoisku polsko-lite­
wskim ‘Masmar* (wyroby masarskie) 
młody blondyn uprzejmie zapytywał: 
■Co dać? Co państwu, dwa szaszłyki, 
a  może piwo odkryć mam?'

rzadkie chwile wytchnienia, oddalona 
od codziennych trudów i trosk. Dzięki 
'Kwiatom Polskim'.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: Festyn "Kwiaty 

Polskie” swą obecnością zaszczyci 
Konsul Generalny RP w Wilnie p. Do­
biesław Rzemieni ewski (pierwszy od 
prawej); kwiaty księdzu Dariuszowi 
Stańczykowi z  okazji 10 rocznicy Je­
g o  św ięceń  kapłańskich; nestor 
wiejskich rzeźbiarzy ludowych Józef 
M iłosz z  M ejszagoły prezentował 
sw o je  dzieła; najmłodsi tancerze 
pod c zas  w ystępu  fes tyn ow ego ; 
mały w idz cieszy się z  otrzymanego 
balonu; harcerze zbierali datki na 
budowę kościoła w  Kowalczukach.
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Polska-Utwa
Ambasador RP Widacki: "Nie popieram 

politycznego awanturnictwa"
W związku z wypowiedzią przewodniczącego "Wspólnoty Polskiej" 

profesora Andrzeja Stelmachowskiego na temat sytuacji Polaków na Litwie 
ambasador RP w Wilnie prof. Jan Widacki przekazał PAP oświadczenie, 
w którym za "niesprawiedliwe i krzywdzące" uznał stwierdzenia dotyczące 
jego osoby i działalności jako ambasadora.

Jako "co najmniej nietrafne" określił stwierdzenie, że ambasador znaj­
duje się w konflikcie ze Związkiem Polaków na Litwie, a tylko ten Związek 
naprawdę broni interesów Polaków. "Jako ambasador, realizujący politykę 
Państwa Polskiego, nie popieram politycznego awanturnictwa kilku liderów 
IZO ZPL i jego politycznej przybudówki — Akcji Wyborczej Polaków na 
Litwie, którego politycznym credo jest ustawiczny konflikt z władzami 
litewskimi. Konflikt, który w dużej mierze sami tworzą i politycznie żyją z 
tego konfliktu" — napisał Jan Widacki.

Zdaniem ambasadora, w rozwiązywaniu problemów litewskich Po­
laków bardziej skuteczne od ZPL są inne polskie organizacje, które "bez 
ciągłych awantur, protestów i manifestacji" stopniowo rozwiązują istotne 
problemy. Jako przykład wymienił Macierz Szkolną i niedawno powstały 
Kongres Polaków Litwy.

Za "nieprawdziwy i śmieszny" uznał ambasador zarzut, że 
przyjeżdżający na Litwę przedstawiciele władz polskich są przez ambasadę 
"izolowani" od przedstawicieli ZPL. Zapewnił, że goszcząc na Litwie wszy­
scy przedstawiciele władz RP spotykali się z szerokim gronem przedstawi­
cieli społeczności polskiej, w którym zawsze był prezes ZPL. Przypomniał 
też, że przedstawiciele ZPL nieomal co tydzień goszczą w Warszawie i mają 
wiele sposobności, by ze swoimi problemami zapoznać przedstawicieli 
władz polskich bezpośrednio, bez udziału ambasady.

Ambasador nie zgodził się z opinią A  Stelmachowskiego, jakoby 
torpedował wszelkie działania i inicjatywy ZPL. Podkreślił, że Ambasada i 
Konsulat zawsze wspierają imprezy kulturalne, oświatowe i społeczne orga­
nizowane przez ZPL, jednak nie jego awanturnictwo polityczne, czy nie­
które pomysły A  Stelmachowskiego i "Wspólnoty Polskiej" jak np. "utopij­
na idea" tworzenia Uniwersytetu Polskiego, czy budowy "Domu Polskiego", 
którą ambasador uważa za "sprzeczną ze zdrowym rozsądkiem i rachun­
kiem ekonomicznym" (inwestycja ma kosztować wiele miliardów złotych, a 
jej roczny koszt utrzymania wyniesie ponad 100 tys. USD, co znacznie 
przekracza możliwości społeczności polskiej na Litwie).

Prof. Widacki nie zgadza się też z różnicowaniem przez prof. Stelma­
chowskiego Polaków na Litwie na prolitewskiech (niedobrych) i nie-proli- 
tewskich (dobrych, którym trzeba pomóc). Jego zdaniem prolitewskość 
Polaków na Litwie jest rzeczą "normalną i wysoce pożądaną". "Polacy na 
Litwie żyją nie pod zaborami czy okupacją, ale w niepodległym państwie, 
którego są pełnoprawnymi obywatelami" — podkreśla Jan Widacld.

Polska.-
Centralne obchody Święta Ludowego
Centralne uroczystości z okazji tegorocznego Święta Ludowego, ob­

chodzonego jak zwylde w dzień Zielonych Świątek, odbyły się 26 bm. w 
Giżycku w woj. suwalskim. Upamiętniono w ten sposób setną rocznicę 
powstania Mazurskiej Partii Ludowej. Przemawiając tam, prezes PSL 
Waldemar Pawlak stwierdził, że towarzyszące obchodom pierwsze słowa 
'Roty" Marii Konopnickiej "Nie rzucim ziemi..." są również obecnie aktu­
alne.

"Na pewno nie zgodzimy się na sprzedaż polskiej ziemi, bo za dużo krwi 
potu, aby teraz*oddawać ją na licytację". "Nie zaakceptujemy takiej 

sytuacji, w której narodowe— mówi się — fundusze zarządzane są prawie 
wyłącznie przez firmy zagraniczne" —  powiedział lider Stronnictwa.

Zaznaczył, że PSL nie musi ogłaszać swej polityki wobec wsi, jak czynią 
to ostatnio niektóre partie, ponieważ swój program Stronnictwo konse­
kwentnie od lat realizuje.

"Ludowcy słyszą upominania i zaloty nowych reformatorów. A  to pan 
Balcerowicz żali się, że PSL blokuje reformy, to znowu sekretarz SdRP 
skarży się, że traci na koalicji z PSL-em". Jeśli tak zwani reformatorzy 
mówią, że PSL hamuje, to nie zaprzeczamy; hamujemy jednak tylko tam, 
gdzie idzie źle i sprzecznie z naszym narodowym polskim interesem” —  
stwierdził Pawlak.

Oświadczył, że PSL jest przeciwne tworzeniu powiatów, ponieważ lu­
dowcy uważają, że lepiej środki przeznaczone na ten cel skierować do gmin, 
przeznaczyć na oświatę i infrastrukturę "tak, aby każdy mógł większość 
swoich spraw załatwić bezpośrednio w gminie".

Giżyckie uroczystości rozpoczęły się od udziału ludowców w Mszy św. 
w kościele Św. Kazimierza Królewicza. W homilii zaakcentowano m.in., że 
"współcześni nie powinni zapomnieć roli przedstawicieli ruchu ludowego 
walczących o tożsamość narodową — takich jak Kajka i Kętrzyński na 
Mazurach".

W trakcie giżyckich uroczystości 19 weteranów ruchu ludowego 
otrzymało medale im. Wincentego Witosa "Za zasługi dla ruchu ludowego" 
z rąk wiceprezesa PSL Wincentego Stawarza — wnuka Witosa. Na Placu 
Grunwaldzkim odsłonięto tablicę upamiętniającą 100-lęcie powstania Ma­
zurskiej Partii Ludowej, której najważniejszym postulatem programowym 
było zachowanie religii i języka ojczystego.

Pamiątkową tablicę umieszczono na cokole obelisku poświęconego 
bojownikom o polskość ziemi mazurskiej, a jej odsłonięcia dokonali Wal­
demar Pawlak i Leon Żur — inicjator powstania giżyckiego pomnika. W 
uroczystości uczestniczyli ludowcy i sztandary ludowe z całego kraju, poczty 
sztandarowe straży pożarnej i wojska oraz mieszkańcy Giżycka.

Giżyckie obchody zakończył okolicznościowy festyn, połączony z poka­
zami kunsztu ludowych twórców i rzemieślników.

Współpraca Kijów-Mińsk-Warszawa 
ważna dla bezpiecznej Europy

Politycy i dyplomaci z Polski, Ukrainy i Białorusi podczas warszawskiej 
konferencji poświęconej kwestiom bezpieczeństwa europejskiego zgodzili 
się, że rozwijanie dobrych stosunków i współpracy pomiędzy tymi trzema 
państwami ma ogromne znaczenie dla stabilizacji nie tylko w tym regionie 
Europy, ale na całym kontynencie, i

Polska-Blałonit  J j

Krzaklewski nie 
stawi się przed 

białoruskim sądem
Marian Krzaklewski przewodni­

czący N S ZZ  "Solidarność" nie zamie­
rza s taw ić  s ię  na w ezw an ie 
białoruskiego sądu, który wyznaczył 
rozprawę na 30 maja br. w  związku z 
domniemanym naruszeniem prawa na 
Białorusi przez delegację N S Z Z  "S".

Przewodniczący "S" powiedział 
dziennikarzom, że  informację o  tej 
rozprawie otrzymał od ambasady pol­
skiej w  Mińsku, do której przyszło pis­
mo od sądu białoruskiego, by ambasa- 
da pom og ła  w  d op row a dzen i u 
Krzaklewskiego na tę rozprawę.

Krzaklewski powiedział, że nie 
7gadza się, by sąd białoruski sądził go, 
gdyż prawo zostało naruszone, ale wo­
bec d ele gac ji po lsk ie j, Polsk i i 
"Solidarności" oraz złamane zostały 
zasady demokracji. W  związku z tym, 
w  najb liższych dniach zam ierza 
wystąpić do białoruskiego sądu ze 
skargą na brutalne potraktowanie 
polskiej delegacji.

Krzaklewski wskazał także na 
niespójność działań władz Białorusi, 
gdyż podczas odbywającej się w  Polsce 
konferencji Polska-Białoruś-Ukraina 
wiceminister spraw zagranicznych 
Białorusi Zaprosił delegację N S Z Z  "S" 
do wizyty na Białorusi i do spotkania 
z  prezydentem Łukaszenką.

Krzaklewski zadeklarował, że  
gdyby spotkanie to  m iało dopro­
wadzić do powstrzymania totalitar­
nych zapędów na Białorusi i uwolnie­
n ia w ię źn ió w , p rzy ją łb y  to  
zaproszenie.

Albania
Opozycja wycofuje się z wyborów

J  Cztery partie opozycjne, które nie cztery partie wzywają lrtt
w niedziel- międzynarodowe i R a d ę t^ ^

podjęcia niezbędnych"^*! 
I mających na celu zmUfeL "™!* 
albańskich do rcspchowania^

wycofały się z udziału) 
nych wyborach już po ich] 
rozpoczęciu, oskarżyły rząd i prezy­
denta Sali Berishę o
odpowiedzialność za "klimat terro- otrawr^ra^yun Kraj  ̂
ru, presję psychiczną i przemoc fi- członkiem Rady Europy. ^  
zyczną", w jakich przebiegały — ich Niektórzy z 400 obseiy™
zdaniem — niedzielne wybory par- zagranicznych przybyłych na*?* 
lamentarne. ry zgłosili zastrzeżenia co

W deklaracji odczytanej w Tira- przebiegu.

Łotm.
Czterej kandydaci do prezydenckiego fotela

W  zaplanowanych na 18 czerwca wyborach prezydenckich na Łotwie 
tiąje czterech kandydatów, w  tym obecny szef państwa— 57-letni GunUs Ulm ■ 
uważany za nąjpoważniejszego z  pretendentów. Popierają go centroponriZ? 
Łotewska Droga, radykalno-narodowa Ojczyzna i  Wolność, koalicjaŁotewsto 
Związku Rolników oraz Ruch na rzecz Niepodległości Narodowej Łotwy Zjj** 
nujące w  sumie 48 mandatami w  100-osobowym parlamencie.

Rywalką Ulmanisa będzie do­
ktor historii, 44-letnia liga Kreituse, 
przewodnicząca Sejmu, zgłoszona 
przez lewicową Demokratyczną 
Partię Gospodarzy (18 mandatów w 
parlamencie). Kandydatem socja­
listów (5 mandatów )  jest były I se­
kretarz partii komunistycznej na 
Łotwie 60-letni Alfred Rublks, od­
siadujący karę 8 lat więzienia za po­
parcie antygorbaczowskiego puczu 
w 1991 r. w Moskwie i próbę obale­
nia legalnych władz niepodległej 
Łotwy. W  szranki stanie też 
zupełnie nie znany na politycznej 
scenie Imant Liepa, profesor Uni­

wersytetu Rolniczego w Elgawu 
Jest on kandydatem Narodowej 
Ruchu na rzecz Łotwy (1 6 ^  
datów).

Zgodnie z konstytucją, prc. 
zydenta wybiera parlameoi 
R ozstrzyga jące będą wi!c 
międzyfrakcyjne porozumieli 
jakie zdołają zawrzeć panie 
prezentowane w Sejmie. Na& 
zje wszystkie sondaże wrćn 
zwycięstwo Ulmanisowi. Biorąc 
pod uwagę układ sił w Sejmie 
wydaje się, że Kreituie nil 
będzie mogła mu p.oważnie 
zagrozić.

Kampania wyborcza Jelcyna może 
zrujnować gospodarkę rosyjską

Minister gospodarki Jewglenty Ja* 
sin wystosował Ust do premiera Wikto­
ra Czernomyrdina, w  którym ostrzegł, 
i e  gospodarka rosyjska m o ie  n ie 
przeżyć kampanii wyborczej prezyden­
ta Borysa Jelcyna.

Borys Jelcyn w  czasie licznych 
podróży wyborczych po kraju hojną reką 
rozdaje miliardy rubli. Na początku roku 
zobowiązał się, że rząd w  ciągu kilku 
miesięcy wypłaci wszystkie zaległe wyna­
grodzen ia w  sek torze  publicznym, 
później podwyższył płace minimalne, 
emerytury, stypendia i świadczenia so­
cjalne, a teraz szczodrze dzieli dotacje i 
rozmaite ulgi dla poszczególnych re­
gionów.

W  sobotę prezydent przebywał w 
Workucie, za kołem podbiegunowym,

gdzie oprócz "standardowego" zestawu 
obietnic, zobowiązał-się, że  wyasygnuje 
pieniądze na Wypoczynek wakacyjny 
dzieci górników na południu Rosji, na 
mieszkania dla workuckich emerytów, 
pragnących osiedlić się na starość w  in­
nych rejonach kraju, a także na rozwój 
górn ictw a i w  o g ó le  —  rosyjsk ie j 
północy.

"Wjeżdżam na górę, myję się, zmie­
niam ubranie i podpisuję stosowne de­
krety" —  obiecał Jelcyn górnikom 700 
metrów pod ziemią w  jednej z  workuc­
kich kopalni.

Politycy z  otoczenia prezydenta 
utrzymywali dotychczas, że obietnice 
wyborcze Borysa Jelcyna, liczone już w  
miliardach dolarów, nie odbiją się na 
tegorocznym budżecie państwa. Jasin,

bodaj ostatni liberalny m'n'slcL v 
rządzie Czernomyrdina, jako Pieł* j  
wyraził inny pogląd. O jegp d ra® ^  
nym liście do szefa rządu poinfonw* 
w  sobotę  dziennik "Kommieis^ 
w ed łu g  k tórego  gest ten® 
zwiastować iychłe odejście 

Jasin szacuje, że "załatanie 
budżecie, jaka powstanie po spo"*. 
wszystkich obietnic Jelcyn®i 
spowodować, że rezerwy dewizo* ,̂
sji, potrzebne do podtrzynun^ -̂

go
szą się z  16 mld dolarów do 3-*““  ’ 

NA ZDJĘCIU: 
cownłezka kopalni węgla P°° 
dzłflpge Jtkyn»«l m 
borcz* obiecankę.



Satysfakcje i zg rzyty
j , ł  in au guracja

S s j  odbyła | |  18 m ija  br. w  
Partu Oómym (spektakl 

-Miłość i śmierć w  Weronie* w  
Eimuntasa Nekroiiusa, Lir 

"Tubiegla sobota (25 maja) była 
^aJnim dniem Festiwalu fW u ja - 

k Wania' w  reżyserii J e rzego  
Sr2# flo r ie *sk łe go . P o la k a ),  w  
międzyczasie m ie liśm y  o k a z ję  
obejrzeć jeszcze cztery przedstawi e- 
^  (-May B* —  Francja, 'La  Tristeza 
Complice* -  Belgia, *Murx* —  Nle- 

Don Juan* —  Islandia). W nio- 

jj? Program tegorocznego UFE-u 
byi zdecydowanie c iekaw szy od  
jgóeh poprzednich, chociaż, natu- 

nie mógł on usatysfakcjono- 
wać wszystkich i każdego z  osobna.

Dwa z sześciu zaprezentowa­
nych na Festiwalu przedsta­
wień były w  reżyserii lite- I  

ffikiej, To —  wspom niany w yże j 
•MtośćiśmierćwWeronłe*, opera roc- 
koM Kęstutisa Antaneiisa do słów Si- 
gitasa Gady w  reżyserii Eimuntasa 
Nekrośiusa (spektakl powstały na za­
mówienie LIFE) i'Don Juan* wystawio­
ny na scenie Teatru Narodowego w 
Wanda w reżyserii Rimasa Tuminasa 
(scenografia, muzyka —  również 
t«órc6w litewskich).

Niestety, na t le  c z te re ch  
pozostałych spektakli prace twórców 
Rawskich nie wypadły tym razem naj- 
lepiej. Pomysł orędowniczki teatral­
nych niezwykłości, pani dyrektor Fe- 
tfiwaiu Ruty Vanagarte, tym razem 
wydaje się być jednak chybiony. 
Nekroj&ius i teatr uliczny, parkowy? 
Znaki zapytania dotyczące artystycz­
nego i społecznego aenau takiego 
eksperymentu należało postaw ió 
wcześniej — przed podjęciem tego 
rodzaju decyzji. Parki dzisiejszego 
Wina (czy to będzie Górny czy Zakręt) 
fi nie są tą przestrzenią publiczną, 
^ b y  się chętnie poddawała jakim- 
loWek artystycznym wpływom.

Na 'Miłość i śmierć w  Weronie* 
sprzedano ponoć 12 tya. bi- 

I letów. Piszę 'ponoć', bo na 
•to widzów w  Parku Górnym było 
Pso tn ie  więcej. Pierwsze zgrzyty 

już przed otwarciem UFE-u. 
^e ś  afera z finansami, biletami. Irv- 
|«wencja policji ekonom icznej... 
iumy gapiów  żą d n e  ta n ie g o  

wnawału, nie etały się, niestety, 
y ^ wścią teatralną. Ten scenicz- 
^P«kowy przeszczep witany z  ta- 
^  *ntuzjazm«m —  nie wiem, nie je- 
J ^ ^ g o  pewna, czy sprawdzi się 
J^fkołwiok rią wileńskim gruncie, na 
^  teraz. w Anno Domini 1996 B- 
Ł * * fZe>za młodych narkomanów na 
K 1 IS  konkurować z  artystami na 
■ ^ ^ ^ d w a n e j  w  parku scenie, 
r o  zdygotana wersja 'Miłości i 
M U p  Weronie* nie wzbudziła we 
MBWększego entuzjazmuj.—  przy

ca łym  azacu n k u  d o  w s zy s tk ic h  I 
wcześniejszych  dokonań artystycz­
nych Eimuntasa Nekrośiusa.

Islandzki 'Don Juan* w  reżyserii 
Rimasa Tuminasa podzielił lite­
wskich krytyków na dwa wrogie 

sob ie obozy. Niekonwencjonalne roz­
wiązanie, m oże trochę Irytujące, pre­
tensjonalne. Ciekawe prace aktorskie, 
znakomita scenografia (V. Narbutas).

Dużo emocji wywołał francuski 
'M ay B* (według Ś. Beck et- 
ta), głośny w  świecie spektakl 

znakomitej choreografki Maguy Ma­
rin. Beckettowską ciszę przełożono tu 
na dźwięki, plastykę ruchu. Spektakl 
wyjątkowo zdyscyplinowany I ... nace­
chowany dużą dawką okrucieństwa. 
Wstrząsa, irytuje, jest adresowany 
do... wyjątkowo odpornego odbiorcy. 
'May B* jest grany już od 15 la t wy­

chodzili, jedli, mówili o  pogodzie, g ra li ' 
w  karty... niech na scenie wszystko 
będzie równie proste i równie zawiłe 
jak w  życiu*.

(Anton Czechow).
Za pom ocą wyjątkowo prostych, 

oszczędnych środków wyrazu reżyser 
zabudowuje sceniczną przestrzeń, a 
nawet w ięcej —  rozbudowuje ją  ko­
sztem widowni. Jesteśmy już nie tylko 
świadkami toczącej się akcji, ale też jej 
uczestnikami. Reżyser skupia się nie 
na postaciach, ale na temacie. Nie 
chodzi już o  to, o  czym bohaterowie 
mówią (bo  tak na dobrą sprawę nikt tu 
nikogo nie ałucha), ale —  co myślą i 
czują. W  miarę spowolnionego rozwo­
ju akcji uświadamiamy sobie nagle, że  
te  ich i nasze myśli, uczucia powoli 
kostnieją, ż e  razem z  bohaterami po­
padamy w  bezwład, odrętwienie, w

dzierają sob ie  renom owane sceny 
świata, był dotąd bohaterem niejedne­
go  m iędzynarodowego festiwalu.

Wysoką opinię zdobył sobie 
*Murx* (Niemcy), spektakl, 
który uprzednio spotkał się 

z  negatywną opinią w idzów  i krytyki w  
Rosji (konkretnie —  w  Petersburgu). 
Rzecz o  jednostce i wspólnocie ludz­
kiej, którymi rządzą nieubłagane me­
chanizmy władzy, reżimu, obojętnie 
którego —  hitlerowskiego, bądź so­
wieckiego. O  konformizmie, serwilt- 
zm ie, m arności egzys ten cja ln ych  
bytów, o  zniewoleniu ducha, którym 
jednostka (zb iorowość) chętnie się 
poddaje w  imię... zapewnienia sobie 
okruchów z  weselnego tortu...

Mieszane uczucia w zbu dz i 
spektakl belgijski 'La  Triste­
za  Complice* z  muzyką H. 

Pu rcella  (reż. A. P la te l). W  roku 
ubiegłym w  Wilnie na Festiwalu UFE 
teatr ten zademonstrował *Bonjour 
Madame*. Koneserzy teatru spektakl 
ten ocenili wysoko, natomiast reakcja 
p r z e c ię tn e g o  w id za  b y ła  raozej 
oziębła. Spodziewano się lekkiej roz­
rywki, tymczasem 'Bonjuor Madda- 
me* —  pokazał nam p rzeraźliw ie 
g o rzk ą  rzeo zyw ls tość , na którą, 

^ ■ n i e z a l e ż n i e  od  
układów społecznych, 
jesteśmy skazani. 'La 
Tristeza Complice* —  
tu smutna jes ień  w  
kwitnącym maju...

IB  w r e s z o le  —  
 |*Wuja8zek W a­

nia* (Teatr Stu­
dio, Polskę) w  reżyserii 
J e rze go  G rzego rze ­
wsk iego. Wyjątkowo 

| czyste, utrzymane w  
] klimacie czechowskim 

p rze d s ta w ie n ie , z  
doa k on a łą  o b a ad ą  
aktorską.

'N ie co chwila lu- 
L dzie strzelają się, wie­

szają, składają sobie 
nawzajem miłosne wy- 
znania . P rzew ażn ie  
jedzą, piją, włóczą się, 
plotą głupstwa . Trze- 

| ba to pokazać na 6ce- 
I Trzeba stworzyć 

[dramat, w  którym by 
ludzie wchodzili, wy­

l

przepastną próżnię. Nic nas nie uratu­
je. N ie zabijemy zła, b o  jesteśmy bez­
silni, śmieszni w  swoich błazeńskioh 
poryw ach . N ie  uratuje nas nawet 
mBość, najwyżej przekształci się ona 
w  prow in cjon a ln y romans. P róba 
środków oczyszczenia (ogniem  np.) 
—  także spełznie na niczym. Rośnie, 
rozrasta się samotność i bierność, 
nieproduktywność, n iezdolność do 
żyoia . Natchn iony m on o log  Soni, 
nawołujący d o  pracy, jest pełen para­
noicznej egzaltacji.

R zecz cała rozgrywa eię w  prze­
strzeni zbudowanej ze  szczątek roz­
szarpanego fortepianu. Jest kanapa, 
parę foteli i krzeseł. I są... nagie młode 
brzózki. Ważnym elementem jest frag­
ment starej szafy z  konturami wyrzeza­
nego w  niej krzyża —  gdzieś w  głębi, 
w  tle... Stół na szklanych nogach 
św ie c i n iep o trzeb n ym  św iatłem , 
próchnem dekadencji. Blat stołu po­
kryty jest stertą zeschłych liści. W  po­
wietrzu unoei się zapach jesiennej me­
tafizyki.

Piękne, zrobione z  dużą kulturą 
artystyczną przedstawienie.

Reżyseria I scenografia —  Jerzy 
Grzegorzewski. Muzyka —  Stanisław 
Radowan. Grają: Zbigniew Zamacho­
wski (Iwan Wojnicki), Wojciech Malaj­
kat (Astrów), Joanna Trzepiecińska 
(Helena), Aleksandra Justa (Sonia) i 
In.

Gorące brawa, wyrazy uznania i... 
skromne konwalijki wręczone Zbig­
niewowi Zamachowekimu (na drugim 
przedstawieniu *Wujaszka Wani*).

statni d z ień  L.IFE-U. Bez 
kwiatów.

Sponsorzy przedsięwzięcia (nie 
wszyscy) zdobyli zaszczytne miano 
(c iek aw e  novum ) A m baeadorów  
UFE-u. Ambasadorami są: redakcja 
*Uetuvo8 rytas*. LTV, firma COMUET i 
Ministerstwo Kultury Litwy. Uczestnic­
two w  Festiwalu Polaków sponsoro­
wało: M inisterstwo Kultury I Sztuki 
RP, M inisterstwo Kultury RL.

Ałwtda ROLSKA
NA ZDJĘCIACH: w  pierwszym 

dniu Festiwa lu  w ystąp ili Litwini 
(spektakl pt. -M iłość I śmierć w  We­
ronie", w  ostatnim —  Polacy (spe­
ktakl pL “W ujsszek Wania”).

Fot Kęstutłs Vansgss, (ELTA) 
i archiwum warszawskiego 
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Prezentacja

C o sieje "Radio show"?

Jedni ten program wprost 
uwielbiają, drudzy po prostu nie 
cierpią, niektórzy wstydzą się 
przyznać, że go oglądają i im się 
podoba. Jedni uważają, że jest to 
wyrafinowany humor, inni, że 
jest wstrętny i wulgarny. Nato­
miast sami twórcy "Radio show* 
twierdzą, że ich program jest po 
prostu życiem.

W  miniony piątek w  salonie 
"Bingo” odbyła się prezentacja 
wideo kasety programów humo­
rystycznych "Radio show". Algis 
G re ita i i R im as Śapauskas, 
którzy mówią za lalki, a także 
reżyser program u R ićardas 
R ick e v ić iu s  z g o d z i l i  s ię  
odpowiedzieć na pytania dzien­
nikarzy. Sądząc z atmosfery spot­
kania, wyglądało na to, że na 
prezentację przybyli wyłącznie 
zwolennicy "Radia show”.

Prezentowana kaseta jest 
pierwszą częścią program ów 
”Radio show* i kosztować będzie 
32 L t  W  przyszłości ukazać się 
mają jeszcze trzy w ideo kasety 
*Radio show*.

Jak twierdzi Algis Greitai, są 
takie tematy, na które żartować 
po prostu by n ie śmiał. N ie  
m ógłby  s ię  śm iać z lu d z i 
upośledzonych, całym sercem 
współczuje inwalidom, nato­
miast "idioci z własnej woli* nie 
zasługują na litość. "Radiowe 
show —  jest to właściwie show 
idiotów” —  mówi A . Greitai.

Twórcy programu zapewnili, 
że w  radiowym show ćeslovas 
w ca le  n ie  je s t  Ćeslovasem

—  Czy można prosić  o  szczegóły 

odnośnie Pana narodowości?
— Jestem na wpół Litwinem, na j  

wpół Białorusinem, na wpół Pola­
kiem.

—  G dzie się Pan uczył i ile  klas 

ma Pan za sobą?
— Uczyłem się w tajnym katolic­

kim gimnazjum, ukończyłem całych 
osiem klas.

—  M a Pan żonę?
— Nie, konkubinę.
—  Gdzie Pan zwykle spędza ur­

lop?
— Jest taka bajeczoal 

miejscowość. Nazywa się Moło- 
deczno. A  razu pewnego rodzice 
zawieźli mnie do Warszawy.

—  Przechowuje Pan pieniądze w 
którymś z  banków?

— Nigdy w życiu. W  baku benzy­
nowym motocykla "Mińsk". Odzie 
stoi, nie powiem.

—  Zam ierza  Pan kandydować 
podczas wyborów?

— Jasne!
—  Z  ramienia jak ie j partii?

JurSćnasem, a lalka Igorj —  pre­
zydentem Litwy. Wszystkie swo­
je  lalki kochają i cenią, zresztą 
sp o ro  ich kosztow a ły . W  
przyszłości ”Radio show” ma się 
powiększyć o  nowe lalkowe po­
stacie.

Algis i Rimas wyznali, że cza­
sami, choć zdarza się to bardzo 
rzadko, po sfilmowaniu progra­
mu dochodzą do wniosku, że w 
swoich żartach zaszli odrobinę za 
daleko. Nagłaśniając lalki auto­
rzy nie mają precyzyjnie opraco­
wanego scenariusza, mają jedy­
nie obrany temat i zanotowany 
plan dialogów, a reszta —  to im­
prowizacja.

Kiedy przed trzema laty Algis 
Greitai i Rimas Śapauskas roz­
poczynali dopiero swoje "dysku­
sje" w rozgłośni "Radiocentras" 
nie marzyli zapewne o  wydaniu 
kasety wideo. A  teraz już planują 
następne. Zażarci przeciwnicy 
twierdzą, że "Radio show" sieje 
zło. Próby zabronienia programu 
nie zostały uwieńczone sukce­
sem, natomiast sami autorzy i 
twórcy uważają, że ich program 
zamierza żyć wiecznie, wszak hu­
mor również nie ma swego kresu.

Po zakończeniu prezentacji 
kasety udało nam się dopaść 
postać lalkową Zbygniewasa Ru- 
b ero id asa , który podrygując, ale 
się zgodził udzielić wywiadu 
wyłącznie dla "K.W.".

NA ZDJĘCIU: podczas pre­
zentacji kasety wideo "Radio 
show".

FoL Marian Paluszkiewicz

—  Postępu Narodowego. Wybie­
ram się też na inne uybory. Oddam 
swój głos za, no tego... Ziuganowa.

— Jnkijest Pana ulubiony napój 
I danie?

—  Wódka Wyborowa, piwo 
Żywiec, a "slorbać" lubię zacierkę.

—  I może coć m iłego powie Pan 
na zakończenie?

— Szoby wsi cm, b~, w Litwie 
było charaszo. Szoby wsiem!

Mirosława JANUSZKIEWICZ
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Koszykówka

Trudny awans 
reprezentacji Litwy
Po dramatycznym scenariuszu i 

niespodziewanych wynikach zespoły 
Czech, Litwy oraz Bośni i Hercegowiny 
zdobyły w Angers awans do finałów mi­
strzostw Europy koszyka rek, które 
rozegrane zostaną w roku przyszłym w 
Budapeszcie.

Reprezentacja Litwy po wygranej z 
Bośnią i Hercegowiną 88:81 (40:41) nie­
oczekiwanie doznała porażki z Finlandią 
93:102 (47:45). W  ostatnim spotkaniu 
Litwinki pewnie pokonały reprezentację 
Polski 98:79 (57:42) i oczekiwały na wy­
niki innych spotkań, szczególnie zaś na 
zwycięstwo Bośni i Hercegowiny nad 
Finlandią. Bośniaczki wygrały to spotka­
nie z  wynikiem 96:80, zapewniając tym 
awans Litwinkom.

Oto wyniki innych spotkali:'Czechy 
Finlandia 88:85, Francja —  Polska 

88:87 (po dogrywce, 77:77), Czechy —  
Polska 75:73, Francja— Bośnia i Herce­
gowina 73:85. W  ostatnim meczu turnie­
ju Czeszki bez walki ustąpiły gospody­
niom 70:89.

T abela  końcowa rozgrywek  
(drużyny, punkty, różnica koszów):
1. Czechy
2. Litwa
3. Bośnia
i Hercegowina
4. Francja
5. Finlandia
6. Polska

419-417
436-421

426-405
396-387
424-434
387-424

Do finału mistrzostw Europy z  in­
nych grup awansowały Słowacja, Rosja i 
Jugosławia (Słowacja pokonała Rosję 
82:81) oraz H iszpanią, N iem cy i 
Mołdawia.

W  trzecim spotkaniu finałowym 
Konferencji Wschodniej ligi N B A  ko­
szykarze Chicago Bulls wygrali na 
wyjeździć z Orlando Magie 86:67, pro­
wadząc w  rywalizacji 3:0.

W  Konferencji Zachodniej zespół 
Utah Jazz pokonał Seattle SuperSonics 
96:76, a następnie przegrał 86:88. Stan 
rywalizacji 3:1 na korzyść koszykarzy z 
Seattle.

Inf. wł.

Piłka nożna

Uderzy zwiększają 
przewagę

Rozegrano 25 kolejkę spotkali mi­
strzostw Litwy pierwszej grupy. W  Kow­
nie grafy miejscowe drużyny FBK Kau- 
nas i Inkaras-Grifas. Mistrz Litwy wygrał 
to spotkanie i powiększył swą przewagę 
nad rywalami. Zwycięskiego gola dla In- 
karasu zdobyiw pierwszej minucie gryD. 
Madulevićius.

W  W iln ie Panerys podejmował 
drużynę Źalgirisu. Po pierwszej połowie 
prowadzili gospodarze po strzale I. Mo- 
rina. Po zmianie stron boiska dwie bram­
ki dla Źalgirisu zdobył E. Janka uskas i 
tylko w końcu meczu G. Barevićius 
potrafił doprowadzić do wyniku remiso­
wego—  2:2.

Szawelska drużyna Kareda-Sakalas 
pewnie wygrała z kłajpedzkim Atlanta- 
sem 3:0. Wszystkie trzy bramki zdobył R. 
Poduś, przy czym na 87 minucie nie 
wykorzystał rzutu karnego. Poniewieski 
Ekranas zremisował 2:2 z drugą drużyną 
Źalgirisu.

Po tych spotkaniach Inkaras-Grifas 
zgromadził 47 pkt i o 4 pkt wyprzedza 
zespół Kareda-Sakalas. Źalgiris ma na 
swym koncie 41 pkt.

32 kolejka spotkań polskiej ekstra­
klasy prawie że rozstrzygnęła spór o ty­
tule mistrzowskim. Łódzki Widzew, po 
wygranej ze Stalą Mielcc 4:1 Jeszcze bar­
dziej zwiększył swą przewagę nad war­
szawską Legią, która zremisowała ze 
Śląskiem Wrocław 0:0.

Wyniki innych spotkań: GKS Kato­
wice— Lech 1:1, Siarka— Zagłębie 2 Ą  

■GKS Bełchatów —  Sokół 0:0. Stomil —  
Hutnik 2:1, Amica— Pogoń 1:1, Lechia- 
Olimpia —  Górnik 1:1, Raków —  ŁKS 
1:3.

Na dwie kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek Widzew zgromadził 84 pkt i o 
5 pkt wyprzedza Legię. Hutnik Kraków i 
ŁKS Łódź toczą spór o medal brązowy, 
mając na swym koncie po 49 pkt.

M. PIASECKI

* W  pierwszym meczu drużyn olim­
pijskich Kanady i Australii zanotowano 
wynik 2:2. Kto pojedzie na olimpiadę 
zadecyduje mecz rewanżowy, który zo­
stanie rozegrany w Sydney.

* W  meczu o Puchar Japonii zespół 
gospodarzy w  Tokio pokonał Jugosławię 
1:0.

*  W  towarzyskich meczach Hong­
kong przegrał z  Anglią 0:1, Katarz Rosją 
2:5, reprezentacja U S A  pokonała 
Szkocję 2:1, Chile —  Boliwię 2:0, a Gha­
na wygrała z drużyną gwiazd Afryki 3:1. 
R ep rezen tac ja  olim p ijska  U S A  
zwyciężyła Irlandię 4:1, a Japonia —  
Tunezję 2:1.
Lekkoatletyka

Fantastyczny rekord 
świata

Podczas mityngu lekkoatletycznego 
w Jenie mistrz olimpijski i mistrz świata 
Czech J. Żelezny ustanowił fenomenalny 
rekord świata w. rzucie oszczepem wyni­
kiem 98,48 m. Poprzedni rekord należał 
również do prażanina i wynosił 95,66 m. 
W  nagrodę rekordzista otrzymał czek na . 
6.500 dolarów.

W  rzucie dyskiem zwyciężył N ie­
miec M. Moellenbeck (67.44) przed 
swym rodakiem L. Riedelem (66.68). 
Trzecie i czwarte miejsca zajęli Litwini I 
V. Alekna (65.70) i V. Kidykas (65.00).

Dzień przedtem na zawodach w 
Rhede V. Alekna zajął pierwsze miejsce 
z najlepszym tegorocznym wynikiem na 
św ieciev —  67.82. W yp rze d z ił  on 
Niemców J. Schultha (66.94) i L. Riede- 
la (66.36).

Aktualna mistrzyni świata Syryjka 
G. Shouaa została zwyciężczynią mityn­
gu w ie lo b o jo w ego  w  au striack iej 
miejscowości Goetzis. Uzyskała ona w 
siedmioboju 6.942 pkt. Druga była Bry- 
tyjka D. Lewis —  6.645 pkt, a trzecia 
Niemka S. Braun —  6.626 pkt. Dobrą 
szóstą pozycję za jęła L itw inka R. 
Nazaroviene, uzyskując 6.291 pkt.

Wród mężczyzn zwyciężył wicemistrz 
świata z 1991 r. Kanadyjczyk M. Smith, 
osiągając w  dziesiędoboju 8.626 pkt Dru­
gi był Czech T. Dvorak (8.492pkt), a trzeti
—  Estończyk E. Nool (8.447 pkt).

Inf.w ł.

Piłka ręczna

O jedno miejsce 
olimpijskie

Z  udziałem 12 reprezentacji, po­
dzielonych na dwie grupy, rozpoczęły się 
w Madrycie mistrzostwa Europy w  piłce 
ręcznej mężczyzn. Stawką mistrzostw, 
obok tytułu, jest jedno miejsce w  turnieju 
olimpijskim w  Atlancie.

Oto wyniki grupy A : Chorwacja —  
Węgry 30:27, Jugosławia —  Słowenia 
21:20, Rosja— Węgry 33:21, Chorwacja
—  Niemcy 26:21, Jugosławia —  Niemcy 
23:22, Rosja —  Słowenia 22:18, Niemcy
—  Węgry 24:24, Chorwacja —  Słowenia 
26:22, Rosja— Jugosławia 20:20. W  gru­
pie tej prowadzi Chorwacja (6 pkt) przed 
Rosją i Jugosławią (po 5 pkt).

W  grupie B padły takie wyniki: Cze­
chy — Rumunia 32:25, Hiszpania— Da­
nia 28:22, Szwecja —  Rumunia 28:24, 
Czechy —  Francja 31:29, Hiszpania —  
Szwecja 24:23, Francja —  Dania 25:22, 
Hiszpania —  Czechy 25:21, Szwecja —  
Dania 23:21, Francja— Rumunia 27:20. 
Prowadzi zespół Hiszpanii (6 pkt) przed 
Francją, Czechami i Szwecją (pó 4 pkt).

W  kilku wierszach
* W  zawodach pucharu świata w 

pięcioboju nowoczesnym w Warszawie 
zwyciężyła Rosjanka J. Suworowa, która 
wyprzedziła Polkę I. Kowalewską i 
Białorusinkę Ż . Szubienok. Na rozegra­
nych jednocześnie.mistrzostwach Polski 
trium fowała I. Kowalewska, która 
wyprzedziła E. Małoszyc i A . Sulimę.

* Juniorki Francji i Polski oraz ju­
niorzy Polski i Ukrainy zakwalifikowali 
się do finałowego turnieju mistrzostw 
Europy w siatkówce.

* Tytuł drużynowego mistrza świata 
zdobyli badmintóniśd Indonezji, poko­
nując w finałowym meczu Danię 5:0. 
Wśród kobiet tytuł również obroniły In­
donezyjki, które wygrały z  Chinkami 4:1.

* Ekipa Szwajcarii po raz pierwszy 
wywalczyła drużynowy Puchar Świata 
mężczyzn. W  finale tenisiści tego kraju 
pokonali Czechów 2:1.

* W  zawodach o puchar Davisa .w 
Stambule tenisowa reprezentacja Litwy 
wygrała z  Azerbejdżanem 3:0.

Na powitanie Olimpiady

U dane św ięto  w  N ow ej W ilejce
Tradycyjnie młodzież szkół polskich 

Wilna i Wileńszczyzny w  ostatnią sobotę 
maja zbiera się w  Nowej Wilejce na sta­
dionie Szkoły Średniej im. J.I. Kraszę- -I 
ws kiego na festyn sportowy poświęcony 
dniu olimpijczyka. Na stadionie zebrało 
się ponad 100 uczestników, którzy wzięli 
udział w  biegach, w  turniejach koszyków­

ki i piłki nożnej.
N a bieżni stadionu jako pierwąj do 

walki w  małej sztafecie (400x200x100x50 
j )  stanęli uczniowie klas początkowych. 

Rajmund Kierulis, Andrzej Szimenas, 
Romuald Mielnis i Władysław Siawris z 
klasy 4A  szkoły im. J.I. Kraszewskiego 
zwydężyli wśród chłopców, a pierwsze 
wśród dziewczynek były uczennice z  kla­
sy 4B Ingrida Rarowska, Bożena Bogda­
nowicz, Edyta Masiulaniec i Anżelika 
Jarmałowicz, które chłopcom ustąpiły 

tylko 1 sekundę. Uczniowie klas 5-9 bie­
g li dystans dwa razy d łu ższy 
(800+400+200+100 m). N ie obeszło 
się bez niespodzianki, bo wśród pięciu 

d rużyn  d ziew czyn ek  3 m ie jsce  
wywalczyła klasa piąta, ustępując drugie 
m ie jsce  k las ie  9B. Zd ecyd ow an ie  
zwyciężyły Anna Stefanowicz, Agnieszka 
Lembowicz, Krystyna Taraszkiewicz i 
Wika Dmuchowska z  klasy siódmej. Nikt 
także nie spodziewał się, że uczniowie z 

klasy 7 A  nadadzą biegowi wśród chłop­
ców takie tempo, że starsi nie wytrzymają 

i będą musieli przyznać zwycięstwo 
młodszych kolegów —  Alberta Wołka. 

Andrzeja Perepeczko, Zbigniewa Giera- 
sima i Andrzeja Kieżuna.

Ograniczeń wiekowych w  biegu na 
milę olimpijską (1988 metrów) nie było 
—  biegł, kto miał życzenie i zdrowie, a 
sama walka na bieżni była upiększeniem 
święta sportowego. Po starcie dziewczy­
nek prowadzenie nieoczekiwanie objęła 

uczennica klasy piątej Justyna Lembo­
wicz i nie ustąpiła miejsca lidera aż do 
mety, wyprzedzając o  w ide starszą Nijolę 

D u lk o  z  R u k o jń  i starszą s iostrę  
Agnieszkę. Podobny scenariusz biegu 
zapowiadał się wśród chłopców, ale za 
200 metrów do finiszu cały dystans pro­
wadzącego Mirosława Winckiewicza wy­
przedzili chłopcy z  Rukojń Tadeusz Tu- 
czkowski i Daniel Kijewicz.

W  turnieju koszykówki Street bali 
(3 x3 ) b rali udzia ł wszyscy chętni. 
Chłopcy klasy 6-ej nie przestraszyli się o  
wiele starszych i wyższych kolegów, bo 
głównym celem jest uczestnictwo, a nie 
rezultat. Z  czterech drużyn w  finale 
spotkały się szkoły im. W ł. Syrokomli i 
J.I. Kraszewskiego. Trójka gospodarzy 
festynu sportowego zwyciężyła. Po finale 
koszykówki ustawiła się długa kolejka do 
konkursu rzutów wolnych do kosza.

"Twardą ręką" wykazał się Andr/ej W o j­
sznis, któryż 10-du rzutów wolnych trafił 
8. Wielu chłopców patrzyło ze zdziwie­
niem i zachwytem, kiedy do kosza rzucała 
Wioleta Bliznik, która zwyriężyła wśród 
dziewczynek —  miała 7 celnych rzutów.

Udane święto sportowe w  Nowej 
Wilejce zorganizował klub sportowy "Po­
lon ia ", P rezes p. Stefan K im so po 
zakończeniu  zaw odów  sportow ych  
wręczył wszystkim uczestnikom nagrody 
i upominki, które zostały ufundowane 
przez Konsula Generalnego R P  w Wilnie

p. Dobiesława- Rzemień icwslorp 
warzyszenic "Wspólnota Polska" i pi!’ 
sportowy "Polonia". Bez Upominku n* 
został żaden z  uczestników dnia olimpij 
czyka, za co dziekujemy fundatorom-

TadeuKLEMBOWCŁ

zast dyretoof®** 
im. J.I. Krasze*s*»«°

NA ZDJĘCIACH: mlg«»k!Ś S  
wodów. ?

FoL P. Nowicki IM . Paluszki®*^

W i e ś c i  o l i m p i j s k i e
Do wulkanu

M a ra to ń c z y c y  m eksyk ań scy  
Benjamin Paredes, German Silva i 
D lon is io  Ceron przygotowują się do 
igrzysk w A tlan c ie  w  sposób bardzo 
oryginalny. C o  najmniej raz w  tygo­
dniu wspinają s ię  na szczyt wulkanu 
Nevado  koło  Toluca , na wysokość

ponad 4500 m npm. Obiegają krater i 
wracają na dół.

Stawka igrzysk
Demokrad amerykańscy liczą, że po 

igrzyskach w  Atlancie notowania prezy­
denta Billa Clintona w  sondażach przed­
wyborczych pójdą w  górę. Tydzień po 
zamkniędu igrzysk rozpocznie się w  San

Diego (Kalifornia) Konwencj* ‘ 
Demokratyczną,' która z pęwnt̂ cB̂  
sunie kandydaturę Clintona doxvj*°
prezydenckich. W 1984 roku po o l»or

dziew Los Angeles poparcie dla 
Reagana wyraźnie wzrosło.
Reagan otwierał igrzyska, był ° 7 * j  (0 
niektórych arenach. olimpUs^ 
zaprocentowało.1 Bill Oinion z*®1 
być równie aktywny w A t la n t ^
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•—“Pibijoieka Wróblewskich w  Wil- 
D n ic  posiadała bezcenny i chyba 

największy polski zbiór druków 
-iatek masońskich. Jej założyciel, 

> 2 3  Wróblewski, wybitny prawnik i 
2Scijpoleczny, był kolekcjonerem i 

bibliotekarzem i kustoszem 
tJJSiorów. Zakupywał całe większe 
fJKrje i księgozbiory, a jako adwokat

S J i 6 r  Józefa Bielińskiego z  War- 
“^Hcnryka Platera z Pustyni, część 
torów Józefa Weyssenhoffa z  Warsza- 
T W * * ' biblioteki wraz z  rękopisami i 
Sniętaikami masońskimi po prof. 
WolfeMgu, zbiory masońskie po adwo- 
L^Wtcławie Fedorowiczu z  Witeb- 

bi«ozbi6r Józefa Ciechanowskie- 
Jr. Bauna. składający się z  ok. 3 tys. 
Ł w  l  x v m  i początku X IX  w., 
:^yyd> do moskiewskiego masona,
tooiJcłgina.

*Wftód zamiłowań kole kcjonisty po- 
aytoe miejsce z a ję ło  zb ie ran ie  
Jteriałów dotyczących wolnomular- 
^  wspominał Ludwik Krzywicki —  
Jfamo drukowanych i pisemnych, jak 
njmiez szczątków materialnych”.

Z  tych zbiorów pochodziły zdjęcia, 
amieszaone w rosyjskiej publikacji z 
okresu I wojny światowej o  wolnom ular- 
jtińe,w której rozdział o  masonerii poi* 
skiej ilustrowany był reprodukcjami
jbjorów Wróblewskiego.

Zainteresowania te zaowocowały 
ustąpieniem Tadeusza Wróblewskiego 
doimy masońskiej "Litwa" w  W ilnie 
pcedwiełką wojną, do która oprócz Po* 
tików (W. Abramowicza, Z . Nagrodz- 
bejo, Jana Piłsudskiego, M. Romera^ 
ulódi też Litwini (WT Czepinskas, M. 
Soeviczius) i Białorusini (I. Łuckiewicz, 

Siemaszka).
Wcześniej, w  1900 r. Wróblewski 

założył towarzystwo "neoszubrawców" 
uwiązujące do istniejącego na pocz. X X  
«. towarzystwa, określanego jako na 
wpół masońskie stowarzyszenie.

Przyjaciele Wróblewskiego —  szu­
brawcy, obchodząc w  1908 r. je g o  
I g Ł M ^ ^ ^ e y O r io s i l i  konkurs na

ekslibris jego  biblioteki. Zwycięstwo 
odniósł znany grafik z  Warszawy, Adam 
Półtoracki. Wykonał projekt na miedzio­
rycie z herbem Wróblewskiego "Kor­
win" , dekoracyjnie opracowanymi labra- 
mi i symbolicznym światłem.

Tadeusz W róblewski w  intencji 
przekazania miastu w  przyszłości swych 
zbiorów zawiązał w  1912 r. "Towarzystwo 
Biblioteki Publicznej im. Eustachego i 
E m ilii W rób lew sk ich ” , w  1922 r.
Rrzekształcone w Towarzystwo Pomocy 

laukowej im. Eustachego i Emilii 
Wróblewskich", na czele którego stanął 
Komitet. P o  śmierci Wróblewskiego,

wspominał S. Rygiel 7 listopada 1925 r. 
na uroczystości ku jego czci —  umiał 
znaleźć takie formy ubezpieczenia ich, że 
te prawie wszystkie ocalały (...) przewod­
nią myślą zb iorów  było stworzenie 
placówki, która by była przeciwwagą ro­
syjskiej placówki publicznej".

Podczas istnienia litewskiej republi­
ki sowieckiej (od 6 stycznia 1919 r.\, a 
n as tępn ie  repu b lik i HfeWsfco- 
białoruskiej (od 2 / lutego do 19 kwietnia 
1919 r.\ z  Wilna wywożono żywność, su­
rowce i maszyny.

W  okresie od 15 marca do 10 kwiet­
nia wywieziono 200 wagonów żelaza, ok.

Krzyża, w towarzystwie prezesa LCK dr 
J. Aleksy, posła Stanów Zjednoczonych 
w Kownie, O. Norema i dwóch przedsta­
wicieli Komitetu Hoovera, Stephena i 
Riederna. Swą relację po szwedzku 
opublikował w 1940 r. w  Sztokholmie, 
przekład duński ukazał się w  1941 r , 
fiński wyszedł rok później. W  1953 r. 
wydano ją w  Nowym Jorku w  języku lite­
wskim, z  której pochodzi następujący 
fragment:

"Przejechaliśmy Zielony Most na 
Wilii i skręcając w  lewo w ul. Zygmun- 
towską od razu zawróciliśmy w kierunku 
Arsenalskiej, gdzie samochód zatrzymał

M a s o n i c a  w i l e ń s k i e
zgodnie z jego wola, w 1926 r. przekazano 
bibliotekę rządowi pod opiekę jako de­
p ozy t w ie c zy s ty , p od  warunk iem  
niewywożenia zbiorów z  Wilna bez zgody 
Towarzystwa.

W  chwili przekazania znajdował sie 
w  jej kolekcji prawie komplet znaków lóż 
litewskich wszystkich 7 stopni oraz 
znaków wielu innych lóż, pamiątki po 
znanych masonach, jak prałat Michał 
Dłuski, Dominik Moniuszko, prof. Jan 
Wolfgang, Bartłomiej Bieniowski, dalej 
"obrazy" prawie wszystkich lóż na Litwie, 
cenne "księgi budownicze", pieczęcie, 
medale i wreszcie projekt ustawy loży 
"Gorliwego Litwina w  rękopisie, puchar 
obrzędowy.

P óźn ie js ze  nabytk i T .P .N . im. 
Wróblewskich (obrazy na śdanie, taca, 
lichtarze) znakomicie uzupełniły dawne 
zbiory. Jak stwierdza Stefan Rygieij zbio­
ry w  I. 1926-31 wzrosły wskutek Ttilkuna- 
stu nowych nabytków".

Wróblewski, potrafił zebrać w  latach 
zaborów ogromny księgozbiór, zdołał go 
ochronić podczas odwrotu Rosjan i w  
latach panowania Niemców w  Wilnie. 
"Gdy warunki polityczne groziły Jego 
zbiorom wywiezieniem, szczególnie w 
c za s ie  o K u pac ji n iem iec k ie j —

100 wagonów szyn kolejowych, inwenta­
rza kolejowego, przeszło 80 wagonów be­
lek żelaznych —  przeszło 200 wagonów 
sprzętu i materiałów inżynieryjnych;.' N ie 
wywożono dóbr kultury i wartości niema­
terialnych.

Zb io iy  Wróblewskiego przetrwały 
okres wielkiej wojny i dwudziestolecia 
międzywojennego. Sytuacja zmieniła sie 
19wiześma 1939 r., powkroczeniu Armii 
Czerwonej do Wilna.

W ilno przypadło Litwinom-zgodnie 
z  traktatem lltewsko-sowieckim z  10 
paźd zie rn ik a  1939 r. Podczas  
sześciotygodniowego panowania w  W il­
nie bolszewicy wywieźli ponad 500 osób 
i wiele wartości materialnych i kultural­
nych.

O  wywożeniu zbiorów Wróblewskie­
go  wiadomoz relaqi znanego litewskiego 
pisarza i dyplomaty, Ignasa Szeiniusa, o 
którym "Kurier Wileński" 19 listopada 
napisał, że jest to: "Mężczyzna w średnim 
wieku, o  ujmującym wyrazie twarzy, 
poważny, zaobsorbowany ciążącymi na 
nim obowiązkami i troską o  sprawy ludz­
kie".

Szeinius przybył do Wilna samocho­
dem 29 października 1939 r. jako przed­
staw icie l L itew sk iego  C zerw onego

sie obok biblioteki Wróblewskich, gdyż 
ulica była zapchana, ok. dziesieć czte- 
rokątnych ciężarówek ją  zakorkowało. 
Powoli, w jednakowym tempie przez 
duże drzwi biblioteki wyciągano skrónię 
po skrzyni. Ciężarówka po ciężarówce 
naładowane skrzyniami odjeżdżały 
załadowane w stronę dworca kolejowe­
go.

D ech  zam arł mi w piersiach, 
wyskoczyłem z samochodu i podszedłem 
do mężczyzny, inteligenta z wyglądu, chy­
ba bibliotekarza, stojącego bez czapki 
przy drzwiach biblioteki i spoglądające­
go, co się tu dzieje.

—  Dlaczego pozwalacie, że opróż­
niają wam bibliotekę?. Czy nie zwra­
caliście się do ministra spraw zagranicz­
nych w K ow n ie? —  Sądzę, że 
wyczerpaliśmy wszystkie możliwości i 
środki— odrzekł bibliotekarz. Bolszewi­
cy grzecznie nas uspakajają, że nic nie 
zginie z  tego, co zabierają. Na wszystko, 
co tutaj wzięli, dali pokwitowanie.— Czy 
zabrali wszystko? —  Prawie. Zabrali co 
było najcenniejsze, dział historii .L i­
twy.-".

Faktycznie, w  materiałach biblioteki 
jest pokwitowanie z adnotacją: Spis sta­
rych druków, eksponatów muzealnych z

Znak Prowincjonalnej [j Litewskiej 
Doskonała ' Jedność na ws. Wilna. 
Napis: f ]  P/Prowincjonalna) L ite w ­
ska) D.'.(oskonalo) J.‘. (edność)„

Pieczęć lakowa [ ]  Gorliwy Litwin 
na ws. Wilna. Z dokumentu z 1816. 

Odr, B. Mielników.

gabinetu musonem, zabranych z biblio­
teki i wywiezionych do Mińska do dyspo­
zycji Komisarza Zarządu Wileńskiego 
Klimowa. /r. .  *(Cdn.)

Zenowi usz PONARSK1 (Toronto)

WTOREK 28 MAJA

LTV
7.00 — Dzień dobry. 830 —  

01,02,03. 1800 —  Wiadomości. 
1Ł1I — Rozmowy wileńskie. 
1Ł40—Wndomośd (ros.). 1855
— Program dla dzieci. 19.20 —  
Twój cza. 19.50— Studio partyj­
ne. 2030 — Panorama. 21.05 —  
Sport. 21,15— S. "Krewni". 22.10
— ZukL 22.40 —  Prawie serio. 
ZłOO—Dziennik wieczorny.

LNK
_ 730— Poranne koło, 9.00—  
Jdohop. 9.05 —  S. "Bez domu 
ątflc*. 16.20 —  Wiadomości z 
whfwood. 16.50 —  Randka. 
i'20— Monitor. 18.10 —  Film 
®im. 1835— S. "Bez domu jest 
V.1925— Teleshop. 1930 —  
jtaMpki/20.00 —  Dziennik. 
*■25—Show Bomy Hilla. 21.00

*99-1". 22.00 —  Dyskusja. 
23-00—Wiadomości. 23.15— S. 
Komiczne historie". 23.45 —  

lab. "Prawdziwa zdrada". 

WILEŃSKA TV 
, 750— Wiadomości z Wilna.

S. "Sprawy sercowe". 830 
"■ Program num. "Dać odpór re- 
“ JJtoni". 9.00 —  Rosyjskie loto.

Patrol drogowy. 10.05 —  
s.'Rodzina Campbellów". 11.00 
2 * m dolara. 11.15 —  Kata- 
"nj<y tygodnia. 11.45— Apteka.

11.55 —  90x60x90.12.15 —  Film 
fab. "N ie ma nic świętego". 1335 
— Film anim. dla dzieci. 14.00—  
M ężczyzna, kobieta i miłość;
18.20 —  S. "Sprawy sercowe". 
1830 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  Zawód: le­
karz wenerolog. 19.55 —  Sześć 
wiadomości. 2U.05 —  Film fab. 
"Schody Jacoba". 22.15 —  Partia 
Gospodarcza proponuje. 22.50
—  wiadomości. Dziś w  miastecz­
ku. 23.00 —  ZM oskwy. 23.15 —  
Nowości muz. 2335 —  Skandale 
tygodnia.

KO W IEŃSKA TV
18.30 —  S. "Czarownica". 

1930 —  Wiadomości z  drugiego 
miasta. 20.00— W  świecie muzy­
k i 2030 —  FUm dok. 21.00 —  
L e k c ja  d la  mamy. 21.30 —  
Wiadomości z  drugiego miasta.
22.00 —  S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8.00 —  

Wiadomości. 8.15 —  S. "Taje­
mnica kobiety z  tropików”. 9.05
—  Film fab. '‘Karawana śmierci”. 
1030 —  Zgadnij melodię. 11.00
—  Wiadomości. 11.10 —  "Mir". 
1130 —  Film fab. "Dwanaście 
krzeseł" (1113.00 —  S. "Giusep-
?e V e rd i. 14.00 —  Wiadomości. 
4.20— Film anim. 1435— Film 

anim. 14.45— Wesoła kompania. 
1435— Multitrolia. 15.10— Cu­
downy świat czyli Cinema. 15.40

—  S. "Hełene i chłopcy". 16.05 —  
D o  lat 16 i więcej; 1630 —  Sie­
dem  dn i sportu . 17.00 —  
Wiadomości. 17.20 —  S. "Taje­
mnica kobiety z  tropików”. 18.10
—  Godzina szczytu. 1835 — ■ 
Zgadnij melodię. 19.00 —  T e ­
mat. 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.45 —  Wybory- 
96. 2030 —  Film fab. "Okrutny 
rom ans" (1 -2 ) . - .  23.40 —  
W iadomości. 23.50 —  Parada 
wielorybów. 0.40 —  Film  fab. 
"Dubrówski" (1 ). 1.45 —  Siedem 
dni sportu.

ROSYJSKA TV
6.15 —  Film anim. 6.45 —  

Wybory-96.7.00— Wiadomości.
7.20 —  W  tym dniu. 730 —  Ro­
syjski biznes. 730 —  Wybory-96. 
8.05:—  Film anim. 8.25 —  Klub 
"L". 9.05 —  S. "Santa Barbara".
10.00 —  Wiadomości. 10.20 — - 
Fragment pieśni. 1035 —  Film 
fab. "R zu t. 1130 —  N ie zapo­
mnijcie o  włączeniu telewizora.
12.55 —  Sklep . 13.00 —  
Wiadomości. 13.20 —  Rosyjski 
biznes. 1330— Film anim. 14.00
—  Iwanow, Pietrow, Sidorow. 
1430 —  Wybory-96. 15.00 —  
Ratownicy z  Nieftiejorska. 15.15
—  Przerwa muz. 15.20 —  Kom­
pas. 1535 —  Wiadomości. 15.50
—  K a len d arz. 16.00 —  
Wiadomości. 16.20 —  Oblicza.
16.45 —  Przerwa muz. 1630 — 1 
Film dla nastolatków. 17.15 —

Przerwa muz. 17.20 —  Zdrowie. 
1730— Nic prostszego. 18.00 —  
Nic^z wyjątkiem. 18.15— Wybie­
raj, bo przegrasz. 1825— Szcze­
gólny kanał. 1935— Wybojy-96. 
1930— S. "Santa Barbara". 20.40 
—  Miasteczko. 21.10 —  Wybory- 
96. 21.25 —  Pogoda. 21.30 —  
Film fab. "O P centrum" (2. USA).
23.10 —  Wybory-96. 23.20 —  
Wiadomości. 2335 —  Muzyka 
wszystkich pokoleń. 2330— Pry­
watna kolekcja. 035 —  Wanilio­
we dżungle.

IV  POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z  Polski. 9.30 —  
"Człowiek z  kwiatem w ustach"—  
film fab. prod. polskiej. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10 —  Program 
dnia. 10.15 —  Uczmy się polskie­
go. 10.45 —  "Ciuchcia —  pro­
gram dla dzieci. 11.15 "Chłopi"—  
serial TYP . 12.15 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 —■ 
Siedem czerwonych róż. czyli 

Benek Kwiaciarz o sobie i o  in­
nych"—  film fabularny produkcji 
polskiej. 14.10 —  "M ój śląski 
węzeł" —  film  dokumentalny. 
1435 —  Przegląd prasy polonij­
nej. 15.10 —  TiydZień prezyden­
ta . 15.25 —  Rozmowa dnia. 
1535 —  Program dnia. 16.00 —  
Panorama. 16,20 —  "Ludzki 
świat" —  program redakcji kato­
lickiej. lo.50 —  Ekspres repor­
terów. 1720— Gość T Y  Polonia.

17.30 —  H istoria —  współ­
czesność. 18.00 —  Teleexpress. 
18.15— "Samochodzik i Templa­
riusze" —  serial dla młodych 
widzów. 1830 —  Muzyczna Je­
dynka. 19.20 —  "Punkt widze­
niami) —  serial TVP. 20.20 —  
Dobranocka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.00 —  "M dM, czyli 
Mann do Materny, Materna do 
Manna".—  program iwblicysty- 
czno-rozrywKowy. 21.30 —  Reci­
tale, recitale. 22.00— Panorama. 
2230— "Parada oszustów” — se­
rial TYP. 23.25 —  Program na 
środę. 2335 —  "Przegląd pub­
licystyczny”. 0.35 —  Droga 
dźwięku" —  film dokumentalny.
I.15 —  "Logos" (4 ) —  program 
popularnonaukowy. 13$ —  Pa­
norama.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 —  "Przygody bystrego 
Billa" —  serial anim. prod. au­
stralijskiej. 930 —  Szóstka na 
szóstkę  —  te le tu rn ie j dla 
m łodych w idzów . 10.00 —  
Wiadomości. 10.10— Mama i ja. 
1025 —  Gimnastyka. 1030 —  
Domowe przedszkole. 1035 —  
Porozmawiajmy o dzieciach.
II.00 —  "Córecdu milionera" — 
serial prod. USA. 1130— Muzy- 

~czna jedynka. 12.00 —  Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20 —  Sa- 
voir vivre. 1230 - r  Klub Samo­

tnych Serc 1230 ■—  Sto lat —  
magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 —
wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.45 —  Telekom pu- 
ter. 14.00-— "Wielkie odkrycia w 
biologii" —  serial dok. prod. nie­
mieckiej. 14.15 —  Atom, gwiaz­
dy, żytie. 1435—  Kwant —  pro­
gram popularnonaukowy. 1435
—  Modelem sięgnąć nieba. 15.10 
S|j- Księga cudów techniki 1525
—  Księga niewiedzy. 1530 —  
Program dnia. 16.00— Stajnia— 
muzyka country. 16.30 —  
"Końska historia" —  serial prod. 
czeskiej. 17.00 —  Dla młodych 
widzów. 17.25 —  Dla dzieci. 
1730— Kalendarium XX  wieku.
18.00 —1 T d cccpress. 1820 —  
On, czyli kto? 1&50 —  Test —  
magazyn konsumenta. 19.05 —  
"Nie z tego świata"— serial prod. 
USA. 1930— Sensacje X X  wie­
ku. 20.00 —  Wieczorynka. 20 JO
—  Wiadomości. 21.10 —  "Nie­
normalni" —  film fab. prod. pol­
skiej. 2230—  Pub dnia. 223Ó—  
Sęjmograf. 23.00 —  Publicysty­
ka kulturalna. 23.20 —  Sprawa 
dla reportera . .0.05 —  
Wiadomości. 025— Życie moje ,
—  program Małgorzaty Snako- 
wskicj. 1.15 —  Publicystyka kul­
turalna. 1.40 —  Reportaż. 210
—  Klub Samotnych Serc. 230—  
Videofashion.

ŚRODA 29 MAJA 

LTV
7.00— Dzień dobry. 18.00—  

wgdoBofcf. 18.10 —  Język 
f e  18.40— Wiadomości (os.).

T §5$ ‘ podróże kota G o - 
•O giera. 19.15 —  D la  

szkolnej. 1935 —  O 
1^ S 0 -1  W ystępu je 

^Jiukas". 2030 —  Panora-
3o —  Sport. 21.15 —  Lo- 

5jV^®*as". z l2 5  —  Program 
*obą. 22.25 —  S. 

J y  . 2320 -  Dziennik wie-

LNK
koło. 9.00—  

—  S. "Bez domu 
t l j l *  f t p  ~  S. "Bogaczka". 

Tangomania. 17.40 —  
show. 18.10 —  FUm 

V  10̂ 5 — S. "Bez domu jest 
'  ^-25— Teleshop. 19.30 —  

n 20.00 —  Dziennik. 
V n ^ Ddka* 21.00— S. "Ro-

22.00 —  Ra- 
kroniki. 2 3 .0 0 '—  

15-S ."Rodzin-
• 23A5 — Film fab. 

urok" (USA).

H  TELE-3
Wiadomości CNN. 

P "* -835 — S. "Sanu 
'* £  '.I8-30 — Film anim.
S u m S 1! Proc-19.00 —  Bu-

- Europejski

kalejdoskop. 21.00 —  W iado­
mości. 21.15— Sport. 2130— S. 
"Droga do nieba". 2230—  Muzy­
ka. 23.00 —  Wiadomości. 23.15 

' — 100 proc. 23.20— Sport. 2330
—  Nicm. dramat psych. "Gracz".

W ILEŃSKA TV 
730— Wiadomości z  Wilna.

8.00— S. "Saracen".8 35 — Moje 
kino: A. Bielawski. 930 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Campbellów”. 11.00 —  Kurs do­
lara. 11.15— Skandale tygodnia.
11.45 —  A p te k a . 11.55 —  
90x60x90. 12.15 —  Film  fab. 
"Sabotaż?. 13.40 —  Film anim. 
dla dzieci. 1735 —  S. "Saracen".
18.50 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  Ja sama. 
"Kto chce narzeczoną z  Rosji?"
19.55 —  Wystawa "Mieszkanie i 
sanitaria". 20.05— Film fab. "Bo­
kobrody".' 2130  —  Film fab. 
"N o c n y  upał” . 22.50 —  
Wiadomości. Dziś w  miasteczku.
23.00 —  Z  Moskwy. 23.15 —  
Nowości muz. 2335— Ci, którzy. 

KOWIEŃSKA TV
18.10 —  Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 —  Rozmowy. 1930
—  Wiadomości z  drugiego mia­
sta. 20.00—  Dla dateći. 20.30 —  
Niemieckie TO P  40. 21.00 —  
Film dok. 2130— Wiadomości z 
drugiego miasta. 22.00— S. "Ka­
meleony",

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek- 8.00 —

Dziennik. 8.15—  S. "Tajemnica 
kobiety z tropików". 9.05 —  Te ­
mat. 9.45 —  W  świecie zwierząt. 
1030 —  Zgadnij melodię. 11.10
—  M ir . 11.50 —  F ilm  fab. 
"Dwanaście krzeseł" (2 ). 13.00 —
S. "Giuseppe Verdi . 14.00 —  
Wiadomości. 1420 —  S. anim. 
"Gwiezdna arka” . 14.35 —  S. 
anim 
gla”.
—  D o  mi sol. 15.10 —  Zew  
dżungli. 15.40 —  S. "Helene i 
chłopcy”. 16.05 —  Tete a tete. 
1630— Siedem dni sportu. 17.00

Wiadomości. 17.20 —  S. "Ta­
jemnica kobiety z tropików”.
18.10 —  Godzina szczytu. 18.35
—  Zgadnij melodię. 19.00 —  
Spotkanie z L. Fiłatowem. 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Czas. 20.45 —  Wybory-96.2035
—  Filmy L. Fiłatowa. 22.45 —  
Mężczyzna i  kobieta.23.30 —  
Wiadomości. 23.45 —  Film fab. 
"Dubrówski" (2). 030 —  M TV. 
120 —  Siedem ani sportu.

ROSYJSKA TV
6.15 —  Film anim. 6.45 —  

Wybory-96. 7.00 —  Dziennik.
7.20 —  W  tym dniu. 730 —  R o­
syjski biznes. 730 —  Wybory-96.
8.05 —  Imperium gry. 9.00 —  
Przerwa muz. 9.10 —  S. "Santa 
Barbara". 10.00 —  Wiadomości. 
1020—  Film anim. 1035— Film 
fab. "Psia uczta". 1225— Nie za­
pomnijcie o  włączeniu telewizo­
ra. 12.55 —  Sklep. 13.00 —

Wiadomości. 13.20 —  Rosyjski 
biznes. 1330 — Film anim. 14.00
—  Iwanow, Pietrow, Sidorow.
14.50 —  Wybory-96. 15.00 —  
Kangur. 15.15 —  Cudowna waliz­
ka. 15.45 —  Wiadomości. 16.00

,. -—  Dziennik. 16.20 —  Oblicza. 
1630 —  Przerwa muz. 16.55 —  
FUm dla nastolatków. 17.20 —  
Firma zaprasza. 1730 —  Swoja 

_ gra. 18.00— Film anim. 18.15 —  
Wybieraj, bo przegrasz. 1825 ’— 
Obrona cywilna. 18.40 —  Repor­
ter. 19.00 —  Wiadomości. 1935
—  Wybory-96.1930 —  S. "Santa 
Barbara". 20.40 —  "Sam sobie 
reżyserem". 21.10 —  Wybory-96. 
2130 —  Piłka nożna. 23.25 —  
Dziennik. 23.40 —  Wybory-96.
23.50 —  Muzyka wszystkich 
pokoleń.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 r-r 

Dzień dobry z Polski. 9.30 —  
"Otello z M2" —  film fab. prod. 
polskiej. 10.00 —  Wiadomości.
10.10 —  Program dnia. 10.15 —  
"Krzyżówka szczęścia"—  teletur­
niej. 10.45 —  "Samochodzik i 
Tem plariusze” —  serial dla 
młodych widzów. 1120— "Punkt 
widzenia" (1 ) —  serial TVP.
12.15 —  Blolc programów eduka­
cyjnych. 13.00 —  "Parada 
oszustów"— serial TVP. 14.00—  
"Skarbiec" —  magazyn historycz­
no-kulturalny. 14.40 —  "Historia 
—  współczesność". 15.10 —  "Sej- 
mograP —  magazyn poświęcony

aktualnym pracom Parlamentu 
RP. 15.25 —  Rozmowa dnia.
1535 —  Program dnia. 16.00 —
Panorama. 16.20— "Raj"— pro­
gram red. katolickiej. 16.45 —
Historia. 17.15— Gość T V  Polo­
nia. 1725 —  Uczmy się polskie­
go. 18.00— Teleexprcss. 18.15—
"Polskie ABC" —  program dla 
dzieci. 18.45 —  Krzyżówka 
szczęścia"— teleturniej. 19.15—
Lektury satelity; "Telepatrzydło 
pana Prusa" (3), scen.i reż. A. Ha­
nuszkiewicz. 2020 —  Dobrano­
cka. 2030 —  Wiadomości. 21.00 

p -  Komedianci: "Chciałbym być I 
cieślą —  Krzysztof Globisz". ty współczesnej prozy polskiej.
2030 —  Wiadomości. 21.25 —  1530— Historia Polskiego Radia.
"Sonety Shakespeare'a w Starej 1535 — Program dnia. 16.00 —

mawiajmy o dzieciach. 11.00 
"Bonjr —  serial sensac-krym. 
prod. australijsko-niemiecko- 
nowozelandzkiej. 11.45 —  Muzy­
czna Jedynka. 12.00 —  Poradnik 
petenta. 12.15 —  Akademia 
Zdrowia i Urody. 1230 —  Ra­
zem czy osobno? 13.00— Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes.' 
13.15— Magazyn Notowań. 13.40 
—  Książę Cyganerii. 14.10 
Zgadnij! Wykaż się! 14.201 
"Jesień "hipnotyzera —  Per Olov 
Enguist" —  film dok. 14.40 
Wielka historia małych mii 
15.00— Internet 15.05 — Portre-

Galeni". 22.00 —  Pai 
2230 —  "Siekicrezada” —  dra­
mat prod. polskiej. 23.45 —  Pro-
f ram na czwartek. 2335 —  "Jazz 
nvitation” —  kwartet 0.20 — 

"Między Apokalipsą, a Czyta­
dłem" —  rozmowy z Tadeuszem 
Konwickim. 035 —  "Cztery pdty 
roku Jadwigi Kotnowskiej —  na 
flet i telefon”. 1.20 —  Panorama.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45— Y.I.P. —  rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 —  "Moda na sukces — 
serial prod. USA. 9.30 —  Małe 
obracanie groszem. 9.45— Dzie­
ci dzieciom. 10.00 —  Wiado­
mości. 10.10—  Mama i ja. 10.25 
—  Gimnastyka. 10.30 —  Domo­
we przedszkole. 1035 —  Poroz-

Kraina łagodności — program po­
etycko-muzyczny. 16.30— "Moda 
na sukces” —  serial prod USA. 
1630— Internet w Jedynce. 17.10 
—  Dla młodych widzów —  Raj. 
17.25 —  Dla młodych widzów. 
1730 —  Kalendarium X X  wieku.
18.00— Teleacprcss. 1820— Mi­
liard w rozumie —  teleturniej.
18.45— Z  kamerą wśród zwierząt.
19.05 —  "Słoneczny patrol"— se­
rial prod. USA. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  "Magia przypadku", film 
[ab. prod. USA. 22J>0— Pub dnia.
23.05 —  Mam prawo. 2335 —  In­
ternet w Jedynce. 24.00 —  
Wiadomości. 0.15 —  Filmy 
najważniejsze. 1.05 —  "Dakota 
Road"— dramat prod. angielskiej. 
230— Stajnia — muzyka country.



■ K U R I E R  w i l e ń s k i * 28 ma|a 1996 r.

— 1 g s

G a t e ś ®

rurki z PVC i polietylenowe 
do instalacji elektrycznej, 
błonę polietylenową /
do opakowań, różnorodne r  -— im
opakowania, zabawki i in. £ 1 1  / I  
wyroby z w as plastycznych. L -. Ł  £

Vilnius, tel. (22) 41 •38-94, 
(22) 23-50-25, 
(22) 63-54-94, 

fax (22) 63-14-28;
09;

EKRANY
SKALYUA—  I sala —- "Szangłu^Jska 

triada" (Franga) 28-30.V  o 12, 14, 16 
18.10,20.10; 31. V  o 13.45,18.10,20.10-1 
2.V I o  13.45,18.10.31.V-2.V1— "Roziini 
i uczucia" (U SA ) o  11.20,15.45. Retro­
spektywa "Gentelmeni wybierąją blon­
dynki —  Mary lin Monroe-70". l . V I __
"Niagara" o  20.10. 2.V I —  "Gentelmeni 
lobią blondynki" (U SA ) o  20.10. II sala 
—  28.V-2.VI —  "Krzyżak" (R os ja ) o
12.10.14.10.16.10.18.20.

LiETUYA —  "Maska" (U S A ) __
28.V o  12, 14, 16. "Najukochańszy syn" 
(Francja) o 19.29.V-2.VI— "Jestem wol­
ny. Jestem niczyj" (Rosja) o 12, 14, 16,
18.20.

VILNIUS —  "Zaprzysiężona'1 —  28, 
29,31 .V-2.VI o 11,15,13.20,1530,17 40 
19-50; 30.V  o  11.15,13.20,15.30,17.4o! 
"Nocne ślicznotki" (Francja) —  30.V  o 
19.50. ]

HELIOS -— I sala —  "Mężczyzna, 
któiy lubi patrzeć" (Włochy) —  28-30.V

Lista Przebojów

"Zwariowana 19-ka"
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1 (2) MARK1 OH "Tell mc"
2 (3) BENZ "Urban city girl"
3 (1) COOLIO *1^3,4"
4 (9) LOVE MESSAGB "Love Mcssagc"
5 (6) CULTURE BEAT "Crying in tbe

6 (8) GARBAGE "Stupid Girl"
7 (7) STING "La belle damę sans regrets"
8 (N ) CAPTAIN JACK "Drfll instructor"
9 (15) QUEEN ’You dont fool me"
10 (11) FOOLS GARDEN "Lemon Trce*
11 (10) NIGHTCRAWLERS "Should I

ever*
12 (5) ACE OF BASE "Nevcr Gonna

Say l'm sorry"
13 (13) MIKE &THE MECHANICS

"Ali I need is a mira de*
14 (N ) BKYAN ADAMS "The ooly thing...’
15 (12) ROBERT MILES "Chfldren"
14 (4) TAKE THAT "How decp is your

love*
17 (18) M ARIAH CAREY "Always be my

baby"
18 (17) GEORGE MICHAEL ‘Jesus to

a chfld*
19 (N ) THE BELOVED "Rock to tbe

rhytm of love"
Nowości:
1. SHAGGY 'SOMETHING DIFFERENT
2. L i  BOUCHE ■FORGETMENOTSr
3. NO MERCyWHERE DO YOU G &

Głosowi* k: 
w sokotr 14.00 - 15.00, tel. 42 94 60 

lis ton le  
Radio "Zaad WiUi 
"ZwariowaB* 19-ka’ 

alJL*isves60j2056Wil

Taniej niż inni sprzedajemy 
ognioodporną amerykańską 
i niemiecką wykładzinę.
Cena netra kwadratowego

iTEL W WILNIE 22-45-72

o  11.45,15.50,16.55,20.15; 31.V-2.VI —  
o  1L  45,15.15,16.55. Filmy animowane 
dla dzieci i dorosłych —  28.V-2.VI o  
1330; "Człowiek orkiestra" (Francja) —  
28.V-2.VI o  18.40; II sala —  "Rozum i 
uczucia" —  28.V-2.V1 o  12, 1430, 17, 
1930; 2.V I —  o  12,1430,17.

PERGALĆ —■ "Straszydło" (R osja ) 
—  28.V-2.VI o  12,16. "Paniczna noc" 
(M ek syk ) o  14, 18. "Lady K arolina 
Lem" (W . Brytania, W łochy) o  20. W  
holu codziennie czynny biiatd. 3.V-2.VI 
o  20 —  młodzieżowa dyskoteka. l-2 .V l 
o  16 —  wieczory dla ludzi w  starszym 
wieku.

YIDEOSALON "OZO" —  "Romeo i 
Julia" (rez.F. Zeffirelli) o  18. "Casanora" 

29.V  o  18. "Bolesna znieczulica" —  
30.V o  1730. "Emmanuela 2" o  1930. 
"Drzewo pragnień" —  31 .V  o  1730. "Im ­
perium namiętności" o  1930. "Obalony 
pogański bożek" —  1, 2.V I o  16. "Olhre- 
rze !"o l8 .

DRAUGYSTĆ —  "Wszystkiemu 
winne Rio" (U S A ) —  30.V-1.V1 o  16,18.

r KALENDARIUM
* W torek (2*.V ) jest 149 dniem 

19%  r. D o  końca roku 217 dni.
* Znak Zodiaku: Bliźnięta.
* Imieniny: Augustyna, Emilii, 

Gennana, Ja roni ma, Justyny.
* Wschód Słońca — 4.54, zachód 

—  21.40. Długość dnia 16 godz. 46

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 28 maja za­
chmurzenie z  przejaśnieniami, prze­
lotne opady deszczu, możliwa burza. 
Wiatr zachodni, umiarkowany. Tem­
peratura około 19 stopni.

29 maja krótkotrwałe opady de­
szczu. Temperatura w  nocy 7-12, w  
dzień 13-18, miejscami do 22 stopni.

30 maja bez opadów. Temperatu­
ra w  nocy 4-9, w  dzień — 14-19, miej­

scam i do 22 stopni. ______________-

Wileńska Szkota Politechniczna nr 3 wspólnie z  — '
klin Federalnym  Inatytutem Kształcenia Zawodny,, 
ogłasza zapisy uczniów na specjalność menadżer (hanau 
wiec) przedsiębiorstw.

Nauczanie w  języku litewskim. Przyjmowani są absoW — 
szkól średnich (okres nauki 2 lata) oraz szkół Podstawo?? 
(okres nauki 4 lata).

*  *  *

W  tej szkole można też zdobyć następujące specjalność 
spawacza —  Język wykładowy polski, nauka trwa 4 
ślusarza-remontowca nadwozi samochodowych —  jo** 

wykładowy rosyjski, nauka trwa 3 i 4 lata
obróbki metali —  język wykładowy rosyjski, nauka trvya 

lata
stolarza— język wykładowy rosyjski, nauka trwa 4 lata 
Uczący się 3 lata nie zdobywają wykształcenia średniego 

uczący się 4 lata —  zdobywają wykształcenie średnie. ' 
Wypłaca się stypendium. '
Adres szkoły: 2041 Vilnius, Parko 67, tel. 67-46-29,67-01-39 

67-39-51.
(Zw iani

'Labradora*"
wykoouła granitowa pomniki, ogrodzę- 

nla, nagrobki.
VNnlue, ul. Alglrdo 48, tai. 63-99-65, 
ul. Zleteloe 8, tal. 63-05-58.

(Zam. 487)

Nlodrogo aprzedajemy światy oomont 
PC-400 w  woniach i ruberołd.

Yiinłua, tal. 42-48-31,41-98-94. 
_____________________  (Zam. 566)

Wykonujemy i ustawiamy pomniki z 
różnych kamlonl.

Tal. 48-20-76.
__________________ (Zam. 630)

Firma prywatna (Kotwią, starostwo maj- 
szagoiakia, raj. włleóeki) wykonują na za­
mówienia wozy, pługi, kułtywatory, oey-
Rnikl, brony, ozdobna kraty, ogrodzenia I 
ma wyroby z metalu, świadczy uaługi re­

montowa inwentarza rolnego.
ToL W Wilnie 77-80-58.

_______________ (Zam. 672)

Produkujemy kafla piecowa. Projektuje­
my. wykonujemy i budujemy kominki I pła­
ca.

Tai. 63-01-13 od godz. 10 do 15 w dniach 
roboczych.

(Zam. 676)

Sprzedam jednopokojowa mleezfcanłe 
na 3 piętrze w  N. WHejca. Cena 10.000. 

Teł. 61-52-39.
(Zam. 662)

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie (pu- 
eta) na ul. Aremtakti|.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 683)

Sprzedajemy i robimy na zaatówienia 
filingowa drzwi, okiennice, echody z  *oa- 
ny, d f  bu, jeelonu.

Vilniua, uL Kahrariję 28 (przy Teleko­
mie).

Teł. 72-62-84.
(Zam. 602)

(Zam. 693)

Sprzedam używany polaki aprzęt rolni­
czy (koeierid, kopacad, grabie).

VUnłua, tai. 76-55-71.
(Zam. 660)

TA N IO  SPR ZED AJEM Y!^ 
cem ent, oeramzyt, ruberoid 

azkło, łupek, bitum, kredę, blach* 
s ta lo w ą  w a lcow an ą  na zhlulj 
osprzęt, kątowniki, inne matartty 
budowlane.

Z S A  "V ilm esta\ Vllnlus tel
26-29-30, 26-07-68, fax: 65-26^

(Zam. 840)

O l c n a l
-  od 80 Lt/itb

parapety - od 60 Ujm,
N  opaski okienne -o d  15 U  a

szalówkę -o d  16 Ltlnh ■
CO tf»*wy przyścienne - od o j  U/m.

• M ateriały budowlane 
'D rz w i, okna
• S p rzę t gospodarczy 
Niskie ceny, jakość,

I, 8-298 24-03-8.
(Zam. 671)

Przedsłfbl o f two "Antarktia" naprawia 
lodówki w  Wilnie, jego  okolicach I na 
działkach.

Owarancja —  1 rok.
VHniue, lei. 78-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

tnwud, Nowożeńcy!
Do Waazych usług: fotografia,
Uwaga,
Do We

muzykanci.
VMniue, tel. 69-44-13.

(Zam.894)

W yrazy serdecznego współczucia 
S a b in ie  S Z U R A N O W E J  z powodu 
śmierci Ojca składają

wychowawca kłasowy. 
uczniowie klasy 4c I Ich rodzic*

Wileńska Organizacja Regionalna Litewskiego Związku Oriemniajycj1' ^  
dowidzących serdecznie dziękuje polskiej firmie farmaceutycznej "CIEC 
za pomoc humanitarną, jakiej udzieliła naszym inwalidom.
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